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Wojna chińsko-japońska

kon-

wy-

pomiędzy

8 sierpnia:

obozów- za pewne

oddział wojska, który go

Znany wynalazca Turpin ze zło

Mo- 
woj-

$ 6.00 
$ 8.00 
810.00 
$25.00

utrzymują po wię- 
tylko dwie trzecie 
jednę czwartą część

Z Amsterdamu w Hollandyi do
noszą 9 sierpnia: Tutaj wydarzyło 
się dzisiaj 5 nowych wypadków 
cholery i jeden wypadek śmierci 
na tę zarazę; w Mastricht wydarzyły 
się trzy nowe wypadki, a w Ber- 
singerhorn jeden wypadek śmierci

W Petersburgu wydarzyły się 
9-go sierpnia 32 wypadki cholery, 
14 z śmiertelnym wynikiem.

ści, iż w Francyi nie chciano uznać 
najnowszego jego wynalazku, uwia
domił cesarza Wilhelma listownie, 
że sprzeda Niemcom swój wynala
zek.

Teresita Canzio, córka Garibaldi
ego pracuje nad życiorysem jej 
ojca.

ny. Z wężów jest najniebezpieczniej
szym “żółty grzechotnik”. Dolina 
dostała swą nazwę od oddziału emi
grantów z Salt Lake City. Oddział 
ten usiłował przebyć pustynię w r. 
1850, lecz każdy jeden utracił ty
cie. I jeszcze dzisiaj można zna
leźć szkielety ich, wozy i t. d.

Salton znajduje się 250 stóp pod 
poziomem morza i zawiera pokład 
soli mający 15 mil w kwadracie. 
Tu znajdują się żupy solne, z któ
rych się wydobywa dziennie około 
700 ton soli. Sól pokrywa ziemię 
w głębokości 10 do 20 cali. Pracę 
wykonują Indyanie, gdyż oni tyl
ko mogą znieść niezmierny upał i 
odblask białej soli, szkodzący wzro
kowi ludzi białych.

Z Berlina donoszą 11-gosierpnia: 
Cholera szerzy się coraz bardziej. 
Z ?raza ta sroży się obecnie w 19 
p’ iwincyaoh rosyjskich, gdzie dzien
nic umierają setki ludzi. I w 17 o- 
k> egach w Galicyi panuje zaraza. 
P ołożenie w Prusach Wschodnich 
a lawet w Gdańsku pomimo kwa
rantanny w Gołubiu jest bardzo 
krytycznem. W Wiśle miano zna
leźć bacyle cholery, w Chełmnie 
i Gołubiu zachorowało wiele osób 
nr. cholerę. Po całych Niemczech 
wydarzają się pojedyncze wypadki 
cholery.

Z Warszawy donoszą 11-go sier
pnia: Od wczoraj stoją w płomie
niach wielkie kopalnie węgla w 
Dąbrowie pod Grodnem.

Pożar powstał wskutek eksplo
zji gazu. Główny szyb został zni
szczony i ma< który z robotników 
zdołał się ocalić.

W kopalniach znajduje się kil
ka set robotników.

Z Paryża donoszą 12-go sierpnia: 
Djisiaj skończył się proces 30 anar
chistów. Wszyscy zostali uznani za 
niewinnych z wyjątkiem trzech. 
Artiz został skazany na 15 lat, 
Chericotte na 8 lat więzienia na 
galerach a Bastani na 6 miesięcy 
przymusowej pracy.

duńscy telegrafiści w służbie Chin. 
Od żadnych z nich nie można się 
dowiedzieć wiadomości odnoszących 
się do wojny.

Z Shanghai tele; .-afują 11 sier
pnia, że 12,000 Japończyków udało 
się z Feusan a 8000 z Yunson w 
drogę do Seoul, stolicy' Korei.

Tsung Li Yaman, najwyższa ra
da chińska zaręczyła za bezpieczeń
stwo cudzoziemców pozostających 
W wnętrzu kraju.

— Nowa fabryka broni i huty 
żelaza i stali założone przez wice
króla Chang-Chi-Tung w Hu Kuang 
w prowincyi Hang Yang zoeta’y 
zniszczone przez podpalenie. Strata 
wynosi 11,000,000.

Dnia 11 sierpnia donoszą, że Ja
pończycy usiłowali zdobyć twier
dze i arsenał w Wei-Hai-Wei, zo
stali jednakowoż odparci.

Było to w piątek. Eskadra ja
pońska składająca się z 26 okrętów 
uderzyła na Wei-Hai-Wei. Nie wia
domo ile z tych okrętów było sta
tkami wojennymi. Okręty zająwszy 
stanowiska przed portem poczęły 
bombardować twierdzę. Padło z 50 
wystrzałów, które atoli mało naro
biły szkody. Artylerzyści chińscy 
zaś udowodnili że nie’ umieją celo
wać. W piątek wieczorem zaś ata
kowała flota japońska Port Arthur 
i tu nie narobiła wiele szkody. Po
wiadają że flota japońska atakowała 
te twierdze dla tego tylko, ażeby 
się dowiedzieć o położeniu fortów 
i pod jakim kierunkiem załogi stoją.

W Mexico, Pueblo i innych mia
stach meksykańskich panuje wiel
ka obawa wskutek przepowiedni 
słynnego metereologa Juan’a N. 
Contreras z Guadalajara, że pomię
dzy dniem jutrzejszym (10-go sier
pnia) a niedzielą w okolicy wulka- 
na Popocatepetl wydarzy się trzę
sienie ziemi. Dalej twierdzi Con
treras, że trzęsienie ziemi się po
wtórzy pomiędzy dniem 15 i 18 
sierpnia. W przeciągu ostatnich 
dwóch lat przepowiedział Contreras, 
który jest uczniem znanego profe
sora Falba, kilkakrotnie trzęsienia 
ziemi, które się też wydarzyły w 
czasie przez niego oznaczonym.

Caserio Santo Geronimo, morder 
ca prezydenta Carnota, nie chciał 
się udać do sądu kasacyjnego i 
czas do apelacyi minął już. Odno
śne papiery zostały dnia 7 go sier
pnia wysłane z Lugdunu do Paryża, 

^aby zostały podpisane przez prezy
denta Periera, a w dniu 17-go sier
pnia ma morderca ponieść śmierć.

Z Yokohama donoszą 8 sierpnia: 
Między Japończykami i Chińczyka
mi wydarzyły się znów potyczki,w 
których Chińczycy zostali pobici. 
Japończycy zabrali miasto Sukran. 
Chińczycy stracili w bitwie w tern 
mieście 500 ludzi. Chińczycy cofnę
li się w kierunku ku Koshin. Ja
pończycy zajęli także Yashai.

Z Petersburga donoszą 10 sier
pnia, ż.e ośm rosyjskich okrętów 
wojennych, wypłynęło w tych dniaeh 
z Władywostoku do Korei z za- 
pieczętowanemi rozkazami, a że na
czelny dowódzca wojsk rosyjskich 
w wschodniej Syberyi dostał roz
kaz mieć wojsko przygotowane do 
wymarszu. Rosya chce zachować 
neutralność, lecz w przypadku 
zmiany konstytucji Korei, będzie jej 
chodziło o obronę interesów rosyj
skich i to pod każdym względem. 
Fiota francuzka będzie działała 
wspólnie z flotą rosyjską.

Z Shanghai donoszą, że Japoń
czycy wypędzili koreańskich tele
grafistów z wszystkich biór tele- 
g afi.jznych z południowej Korei i 
zastąpili ich władnymi telegrafistami. 
W północnej Korei znajdują się

Na parowcu “Balmoral” płyną
cym z Petersburga do Gravesend 
umarł majtek na cholerę.

Z Petersburga donoszą 7 sier
pnia: Tutaj wydarzyło się pomię
dzy dniem 29 lipca i 4 sierpnia 
240 wypadków śmierci na cholerę 
i 313 zachorowań; w Warszawie 
od 22 go do 28 go lipca 83 wypa
dki śmierci i 159 zachorowań, w 
gubernii warszawskiej 213 wypad
ków i 394 zachorowań.

W Amsterdamie wydarzyły się 
7 sierpnia dwa, w Dortrechcie je
den wypadek śmierci na cholerę.

W Szwecyi odzywając się do I europejscy kapitanowie, lecz zało- 
nauboższej osoby na ulicy trzeba ga jest bezwyjątkowo -japońską. Z 
zdjąć kapelusz. Toż samo trzeba 
uczynić, gdy się spotyka damę na 
schodach. Za niegrzecznego bywa 
uważany ten, który wchodzi do 
czytelni lub banku z kapeluszem 
na głowie.

W Dijon’ie w Francyi udowo
dniono trzem anarchistom, że rado
wali się z tego, iż Caserio zamor
dował prezydenta Carnot’a. Jeden

Na wyspie Sycylii trzęsienia 
mi są na porządku dziennym. 
Zefferani została większa część 
mów spustoszoną. W San Antonio 
nie pozostał ani jeden dom niena
ruszony. Cztery osoby zostały za
bite a 10 poranionych. Katastrofa 
byłaby większą, gdyby ludność nie 
znajdowała się przy pracy w polu.

W Marsylii, w Francyi, został 
Włoch Palmieri skazany na 3 lata 
więzienia, ponieważ w styczniu u- 
kradł na dworcu w Toulon’ie ba
ronowi Rothschild pugilares zawie
rający, 14,000 franków

Dziwne przepisy etykiety.
W Hollandyi dama wchodząca 

do składu lub restauracyi, w któ
rej się mężczyźni znajdują powinna 
się zaraz cofnąć. Musi poczekać aż 
mężczyźni załatwili ich interes i 
odeszli. '

W Hiszpanii damy rzadko wsta- 
ją aby przywitać gościa płci męz- 
kiej i rzadko mu towarzyszą do 
drzwi, gdy odchodzi. Przekroczył
by przepisy etykiety Hiszpan, któ
ryby podał damie ramię, chociażby 
własnej żonie.

Żaden Turczyn nie wnijdzie do 
pokoju z powalanemi trzewikami. 
Wyższe klasy noszą ciasne trzewi
ki a na nich galosze, które pozo
stawiają przed drzwiami, gdy wcho
dzą do domu. Turczyn nie będzie 
się mył w brudnej wodzie; na rę
ce każę sobie nalewać wodę, aby 
mogła zbrudziwszy się ściekać na
tychmiast.

W Syryi ludzie nigdy nie zdej 
mują kapeluszy lub turbanów, gdy 
wchodzą do domu lub odwiedzają 
przyjaciela, lecz zawsze pozosta 
wiają trzewiki przed drzwiami. 
Przed drzwiami nie ma mat do o- 
czyszczenia trzewików, a wewnątrz 
są podłogi pokryte kosztownemi 
kobiercami, bardzo czysto utrzymy 
wanemi w domach muzułmanów, 
którzy klęczą na nich, gdy się mo
dlą.

W Persyi pomiędzy arystokra
cją, gdy jeden chce drugiego od
wiedzać, to poseła uwiadomienie 
godzinę lub dwie przed przyby
ciem, a czasem i cały dzień na
przód, jeżeli odwiedziny są bardzo 
ważnemi. Służący wychodzą naprze
ciw niemu, gdy się przybliża do 
domu i czynią mu jeszcze inne ho 
nory odnośnie do stanowiska, ja 
kie zajmuje. Lewa a nie prawa 
strona jest uważana za miejsce 
honoru.

Matka mordercy prezydenta Car
nota, Caserio, pisała do wdowy 
Carnot, aby poprosiła prezydenta 
Casimir-Perier o ułaskawienie jej 
syna. Matka odebrała od Caserio 
list, który mniej więcej opiewa: 
Kochana Matko! Piszęci kilka wy
razów, aby Ci donieść, że zostałem 
skazany na śmierć. Co ty pomy
ślisz o mnie? Ty nie możesz my
śleć, że jestem mordercą i łotrem. 
Znasz dobre moje serce i miłość 
zawsze Ci okazywaną; serce moje 
jest i dzisiaj tem samem. Popeł
niłem ten czyn tylko dla tego, iż 
nie mógłem już dłużej patrzeć na 
to, co się dzieje na tym przeklę
tym świecie. Mniemam, że ksiądz 
przybędzie do mnie, lecz nie obciął
bym się spowiadać. Pozdrawiam 
Ciebie, moich braci, moje siostry i 
innych tysiącami całusów.”

Dolina odznacza się dziwną dro
gą po soli, którą utorowano za po
mocą ciężkich młotów, aby módz 
przewozić borax tam się znajdują
cy. Obok tej drogi znajduje się 
mnóstwo grobów, zapełnionych przez 
wędrowców, którzy zginęli wsku
tek upału. Znajdują się 430 stóp 
pod poziomem morza i niezawo
dnie są najniżej położonemi groba
mi na świecie. Potrzeba tylko miał
kich grobów, które się pokrywa od
łamami soli, gdyż tutaj nie ma in
nych zwierząt, jak tylko tarantule, 
żmije, szkorpiony i jaszczurki.

Z tych ostatnich waży jeden ga- 
chugwallah” trzy

Harlem dwie, a w Ondenhoven 
dwie.

Królowa angielska wydała pro- 
klamacyę, w której ogłasza neutral
ność Anglii w wojnie 
Chinami i Japonią.

zie-
W 

dc-

Z Reynola w Meksyku donoszą 
9 sierpnia: Marcus de Luna, jeden 
z najsłynniejszych opryszków w 
północnem Meksyku, został dzisiaj 
40 mil na południe ztąd zastrzelo 
ny przez 
ścigał.

dników, z którymi się dzielą zy
skiem. Czasem zostają całe obozy 
lub kilka ich naraz na krótszy lub 
dłuższy czas zniesione, lecz zosta
ją podawane do rachunków. Żołd 
żołnierzy jest miernym, lub nie 
wystarczającym tak, iż częściowo 
muszą zarabiać na życie przez pra
cę prywatną. Utrzymywania po 
dłuższej służbie lub wskutek kale
ctwa nie ma wcale. Do wojska 
wstępuje zwyczajnie hołota tylko. 
Podczas wojny wstępują czasem 
lepsze pierwiastki do wojska, gdyż I 
żołd jest wyższym i są widoki, że 
można coś uzyskać przez rabunek. 
Rabunek i łup są na porządku I tunek, zwany 
dziennym jak w średnich wiekach funty; jedzą ją biali i Indyanie. 
w Europie. Służba w obozach jest Mięso ma być podobnem do kurzy- 
bardzo niedbała, a czasem nie peł
ni się żadnej. Generałowie i ko
mendanci w obozach rzadko ćwi
czą żołnierzy, pozostawiając to 
podwładnym.

Więcej wartości niż armia ma w 
każdym rasie flota chińska składa
jąca się z czterech eskadrów. Eska
dra północna składa się z 4 okrę
tów wieżowych, 5 pokrytych krzy
żowców, 1 statku armatniego z tor
pedami, 6 okrętów armatnich i 8 
aviso i razem 2600 ludzi i 251 ar
mat. Eskadra w Futszeu liczy 6 
krzyżowców, 2 aviso statków arma
tnich, 4 transportowych aviso — 
1865 ludzi i 108 armaty. Ta eska
dra nie posiada ani jednego pra
wdziwego statku wojennego, jak i 
eskadra w Shanghai składająca się 
z jednej fregaty krzyżowcowej, 2 
krzyżowcowych statków armatnich 
i 6 płynących bateryi z 18 arma
tami i 3 parowców transportowych 
— razem 905 ludzi i 77 armat. 
Eskadra w Canton’ie składa się z 
3 krzyżowców torpedowych, 22 
większych i 9 mniejszych statków 
torpedowych, 16 łodzi armatnich 
z 190 armatami. Widzimy że flo
ta chińska mająca 95 statków, 7100 
ludzi i 650 armat przewyższa liczę- | 
bnie flotę japońską, lecz w każdym 
kierunku pozostaje za nią co do 
dobroci, uzbrojenia, organizacji i 
zdatnośoi.

* *
Dowódzca wojska włoskiego w 

Massauab, buduje za rozporządze
niem rządu włoskiego więzienie, 
w którym będzie można umieścić 
2000 więźniów. Więzienie to jest 
przeznaczone dla anarchistów.

•<. i *
Dnia U-go sierpnia wydarzyły 

się w Amsterdamie dwa wypadki 
śmierci, na cholerę; z Mastrychtu 
donoszą o dwóch nowych wypadkach 
tej zarazy a w Halt-Weg umarło 
5 osób. W Harlem wydarzył się 
jeden, w Zaandam jeden wypadek 
cholery.

z a’ch został skazany na trzy, dru
dzy na pięć lat więzienia każdy.

* *

Największe miasta w starożytności
Największemi miastami w staro

żytności były Babylon i Rzym. 
Pierwsze miało obejmować 100 do 
200 mil w kwadracie; domy były 
3 lub 4 piętra wysoki^, lecz pałace 
i ogrody zajmowały dużo obszaru, 
tak iż ludność była stosunkowo 
małą do objętości miasta.

Pewien dziejopisarz powiada że 
dziewięć dziesiątych całego obszaru 
były zajęte przez ogrody i sady. 
Cała ludność pod Nebuchadnezarem 
i jego synem Evil - Merodachem 
wynosiła przeszło dwa miliony 
głów. Rzym był największym pod
czas czwartego stulecia naszej ery, 
i liczył wtenczas 2,600,000 mie
szkańców.

*
Rząd włoski donosi urzędownie, 

że pozostanie zupełnie neutralnym 
w wojnie chińsko-japońskiej.

Cesarz chiński żąda kontrybucji 
wojennej od wszystkich wicekró
lów chińskich.

Londyńskie czasopismo “Times’ 
dowiaduje sią z Tien-Tsin, że wia
domość, iż wicekról Li Hung Czang 
został zdegradowanym, nie ma naj
mniejszej podstawy. Fałszywą jest 
także wiadomość, że chiński gene
rał Yien padł w bitwie pod Asan. 
Kłamstwem także jest, że chiński 
parowiec “Koawagin” został zato
piony przez Japończyków.

*
Z Aten donoszą 9 sierpnia, że 

ktoś rzucił bombę w żydowskiej 
dzielnicy miasta Corfu. Siedem o- 
sób zostało zabitych, i wiele bu
dynków uszkodzonych. Sprawcy 
nie są znani.

* *

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
prezydent Brazylii, Peixotto, nie 
cofa się przed żadnym środkiem, 
aby pozostać w urzędzie.

Zdaje się nawet, że chce dać u- 
więzić wybranego prezydenta 
raes’a, i że się spodziewa, że 
sko będzie go popierało.

Peixotto jawnie stawia opór
gresowi; nie chce ogłaszać praw i 
zmian uchwalonych przez kongres, 
chociaż prawo przepisuje, że powi
nien tak uczynić w 48 godzin po 
przyjęciu uchwały. Kongres prawdo
podobnie wniesie przeciw niemu 
skargę.

To i owo.
* Kobieta może oczyścić pokój 

mężczyzny w 5 minutach tak, że 
będzie potrzebował 5 tygodni, aby 
się przekonać, gdzie umieściła 
przedmioty.

* “Cal deszczu” znaczy galon 
wody rozlanj na blizko dwóch sto
pach w kwadracie, czyli około ICO 
ton na akrze.

* Carska korona ma mieć war
tość 46,000,000.

* Rząd Stanów Zjednoczonych 
każę robić mapę która niezawodnie 
będzie największą w świecie. Bę
dzie rozmiaru jednego akra i bę
dzie tylko Stany Zjednoczone przed
stawiała

* Cmentarz Graceland w Chicago 
est oprócz Greenwood, Brooklyn,

N. Y., największym cmentarzem 
w Stanach Zjednoczonych.

* W Stanach Zjednoczonych ma
my 52 kanały, które ogółem są 
4468 mil długie.

* Morze “Czerwone” nazywa się 
czerwonem ponieważ literalnie jest 
pokryte małemi czerwonemi zwie
rzątkami. Woda jest przezroczystą 
i jasną, jak każda inna czysta wo
da.

* W Tokio, Japonii, znajdują 
się kościoły chrześciańskie w licz
bie 92.

pancerników odpowiada tylko wy
maganiom nowoczesnym “Fuso” 
budowany w r. 1877 w Anglii, 
podczas gdy “Rio Jo”, “Hi-Yei”, i 
* Kongo-Go” są starszej konstrukcyi. 
Ośm kizyżowców, które są o wiele 
nmiejszemi jak okręty wojenne, 
budowano, jak i poprzednie, w 
Anglii. Krzj żowiec “Chiyoda” pły
nie 19 a krzyżowiec “Yoszyno” 

I 22i węzła na godzinę. Mobilizo
wanie floty, gdy ją rozporządzono 
niedawno temu, nastąpiło niezmier
nie szybko, i tylko dwa okręty nie 
mogły wypłynąć w oznaczonym cza- 

I sie.
Wielka schludność panuje na o- 

krętach japońskich, majtkowie trzy
mają się dobrze i są bardzo ścisłe- 
mi przy obsługiwaniu armat, zre
sztą mają i nieźle strzelać. Żołnie
rze i majtkowie są wytrwałymi i 
uchodzą w ogóle za -ludzi mężnych 
i odważnych. Dla transportu służy 
rządowi 60 okrętów linii “Nippon 
Yasen Kaiszo.”

Przymiotów jak wojsko japoń
skie nie posiada armia chińska, 
gdyż składa się z bardzo niepewnych 
pierwiastków. Z 800,000 ludzi, 
którzy ją mogą tworzyć, można 
tylko liczyć na 99,000 wyćwiczo
nych pod wicekrólem Li Hung 
Czung, w prowincyi Petszili (stoli
ca Pekin), którzy mają 245 armat. 
Wojsko to jest jednakże głównie 
potrzebnem dla utrzymania porzą
dku w Chinach, i dla tego można 
nasamprzód wysłać do Korei tylko 
30,000 żołnierza, a później może 
jeszcze z 60,000. Chipy więc zosta
ją co do szybkości mobilizacji i 
dobroci wojska daleko za Japoń
czykami, lecz żołnierzy mogą lą
dem wysłać do Korei, podczas gdy 
Japończycy potrzebują najmniej 24 
godziny.

Pewien dawniejszy instruktor w 
wojsku chinskiem powiada o niem 
co następuje:

Wojsko chińskie leży w obozach 
obliczonych na 500 ludzi. Obozem 
jest czworobok z glinianych ścian 
bez rowów na wzór dawniejszych 
“kasteli”.

“Trzy aż do 15 obozów leży obok 
siebie w pobliżu miasta lub wsi a 
dozór nad niemi ma generał. Chiń
skie twierdze, forty, są dzisiaj 
śmieaznemi; wielkie czworoboki 
lub wieloboki i długie linie spa
dzistych ścian z gliny, bez rowów, 
częściowo bez “flankowania” i 
“trawersów” na punktach wybra
nych przypadkowo lub bez naj
mniejszego rozmysłu obok siebie 
lub po za sobą, zastęp wału u gó
ry, czasem tylko | aż do jednego 
metra gruby, podczas gdy u góry 
potrzeba najmniej 7 metrów i skar
pę zewnętrzną o 45 stopniach — a 
po za zastępami wału, co jest je
szcze bardziej niedorzecznem, 15 
centymetrowe armaty Kruppa. 
Tylko mały port wojenny Lue- 
Sbun-Ko czyli Port Arthur na 
przesmyku Szyng-King jest wzmo
cniony kilku fortami według wzoru 
europejskiego. Utrzymanie i uzbro
jenie żołnierzy polecają gubernato
rowie i prezydenci generałom i 
komendantom 
sumy.

“Oficerowie 
kszej części 
lub też tylko 
żołnierzy, jaką powinni utrzymy
wać — za wiedzą wysokich urzę-

«
Z Amsterdamu donoszą 10 sier

pnia, że tam wydarzyły się w tym 
dniu dwa nowe wypadki cholery. 
Pasażerowie międzypokładowi ule
gają pięciodniowej kwarantannie. 
Z Mastrychtu donoszą o dwóch za
chorowaniach i jednym wypadku 
śmierci na cholerę. Oprócz tego 
donoszą o wypadkach cholery z 
następujących miast: Rotterdam 
jeden wypadek, Woinerveer jeden, 
Bleskensgraaf dwa wypadki śmier
ci, Ond-Vroenhoven 4 wypadki, 
Westvraftdyk jeden wypadek, Ber- 
likum 6 wypadków.

Z niw polskich w Ame
ryce.

W Shenandoah, Pa., Mateusz 
Bujewski został opalony gazem w 
kopalni. Umarł w Ashland szpita
lu. Pozostawił żonę i czworo dzieci.

— W kopalni Mt. Lookout w 
Wyoming, Pa., został opalony ga
zem górnik Franciszek Olbinski. 
Twarz i ręce jego zostały tak bar
dzo popalone, że lekarze wątpią, 
czy żyć będzie.

— W pobliżu Depew, N. Y., zo
stał przejechany i zabity przez po
ciąg kolei D. L. i W. niejakiś Mu- 
siucki. Chciał się właśnie udać do 
Buffalo, aby oznajmić krewnym i 
znajomym, że najmłodsze jego dzie
cko umarło.

— Z Poznania, Mich., donoszą, 
że tam się spaliły chlewy i stodoła 
na probostwie w parafii św. Kazi 
mierzą. W ogniu zginęła para ko
ni i sześć sztuk bydła, dalej ma
szyny, wozy i wszystkie narzędzia 
gospodarcze z tegorocznym zbio
rem siana — własność ks. A. Bo
gackiego. Niewiadomo, jakim spo
sobem pożar powstał. Jedni mówią, 
że uderzył piorun, drudzy że ogień 
został podłożony.

— W Bay City, Mich., pogo- 
rżała polska szkoła i hala para
fialna.

Siły wojenne Japonii i Chin.
W Japonii istnieje od r. 1872 o- 

gólna służba wojskowa. Służba roz
poczyna się z 20 tym rokiem życia 
i trwa trzy lata u wojska i cztery 
lata w flocie, cztery lata w rezer
wie i pięć lat w tak zwanej 
“landwehr’ze”. Zresztą należy ka
żdy człowiek zdatny do noszenia 
broni do armii narodowej od 17go 
do 40go roku życia. Armia, która 
jest uzbrojona w broń najnowszej 
konstrukcyi, składa się w czasie 
pokoju z 80 batalionów — 40,398 
ludzi, 21 szwadronów, 42 bateryi 
polnych po 6 armat, 30 kompanii 
artyleryi fortecznej, 20 kompanii 
inżynierów, 14 szwadronów tren’u 
i 6 oddziałów żandarmeryi, w o- 
góle, z 71,719 ludzi. Siła wojenna 
składa się z około 200,000 ludzi.

Chwalą bardzo żołnierzy japoń
skich, są wytrwałymi w marszu, 
inteligentnymi i posłusznymi. Ofi
cerowie używają świstawek do da
wania rozkazów. Najsłabszą stroną 
japońskiej armii jest konnica, bo 
kraj jest mało przydatny do jej 
rozwoju. Konie są małymi, lecz 
mogą ponosić dużo mozołów. Jeź
dźcy są dobrze wyćwiczonymi. 
Artylerya składa się z dział pol
nych Kruppa i armat górnych; dla 
każdego z nich są trzy konie prze
znaczone. Inteadantura i korpus 
sanitarny mają być wybornemi.

Japońska flota wojenna składa 
się z 59 statków, pomiędzy którymi 
się znajdują 4 pancerniki, 8 krzy
żowców, 7 okrętów armatnich i 40 
statków torpedowych. Załoga liczy 
6815 ludzi i liczba armat wynosi 
439. Niektóremi okrętami dowodzą

Z Wiednia donoszą
Cholera wybuchła w 17 okręgach w 
Galicy: i na Bukowinie. Z Zalesz- 
czyków w Galicyi donoszą o 16 no
wych wypadkach tej zarazy, a z 
Horodeneko 14, 8 z wynikiem 
śmiertelnym.

Z Haag w Hollandyi donoszą te 
go samego dnia, że w Mastrich’cie 
umarły trzy osoby na tę zarazę, w

Niemiecki kanclerz Caprivi 
dał rozkaz, aby z portów niemie
ckich nie wysełano amunicyi do 
Japonii, ani do Chin.

* *

Pustynia Salton.
Okręg pustyniowy Californii o- 

bejmuje 30,000 mil w kwadracie 
i to w powiatach Inyo, Kern, Los 
Angeles i 8an Bernardino. Dolina 
śmierci (Death Valley) leży w po
łudniowej części powiatu Inyo, nie 
daleko od góry Whitney, która 
jest 15,000 stóp wysoką. Dolina 
jest 76 mil długą a od 6 do 15 
mil szeroką. Leży 430 stóp pod 
poziomem morza. Niejaki Monsen 
op»isał jego podróż od Dagyett, 166 
mil od doliny oddalonego. Po 
drodze nie ma żadnego mieszkania, 
a żywność, wodę i nawet siano, 
trzeba było ze sobą zabrać.

Można sobie wyobrazić jaka tem
peratura Łam panuje, jeżeli się do 
wiemy, że mięso można uwędzić 
w przeciągu godziny, że jaja mo
żna gotować w piasku, że w mące 
lęgną się owady w przeciągu ty
godnia, i żaden człowiek nie może 
się obyć bez wody więcej niż go
dzinę, bez utracenia rorumu. W 
atmosferze nie ma nawet jednego 
procentu wilgoci. Wiemy że w o- 
kolicy morza Czerwonego rtęć w 
ciepłomierzu podnosi się czasem do 
129 stopni, lecz w dolinie śmierci 
137 stopni w cieniu, nie są wyją
tkiem. Z drugiej zaś strony żywe 
srebro spada czasem, aż do 50 sto
pni pod zerem.

PRZEGLĄD 
wiadomości zagranicznych 

statniego tygodnia.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają sią po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórą 
Oprawne cało w skórą, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne

Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkoweiu ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

W Acireale na wyspie Sycylii 
wydarzyło się dnia 9go sierpnia 
trzęsienie ziemi, wskutek którego 
13 osób zostało zabitych, a 29 po
kaleczonych.

* * *

Pierwsze Dni Kwietnia.
1831 ROKU

W LITWIE.

URYWEK

Z WSPÓŁCZESNEGO PAMIĘTNIKA.

(Ciąg dalszy.)

Patrzyłem na piękne niebo, kiedy się 
łódź nasza, z szelestem w zarosły brzeg łozą 
i ajerem zaryła. Było jeszcze na ukos pół 
mili drogi błotami do wsi, w której przewo
dnik mój, mazur z pod Goniądza, miał swo
ich krewnych i znajomych, a był to jakiś 
ponury i surowy człowiek; słowa nie prze
mówił do mnie i kiedym do niego - zagadał, 
on syknął tylko i ani się nie odwrócił do 
mnie. Raz głęboko zapadłem, dał mi rękę, 
podźwignął mię i przestrzegł, żebym u 
aikal czarniawych miejsc, aleszelł kędy wo
da była. Jakoż, na dnie błota jeszcze się lód 
utrzymywał, i choć chłodno, dosyć mi zno
śnie było, pókiśmy na bardzo zimne krynice 
i żelazną rudę nie trafili, gdzie przez czas 
niejaki prawie po pas w bł icie zatrzymać się 
musialem, póki mój mazur nie wynalazł dro
gi, kędy to oparzyste miejsce obejść można 
było. W godzinę przyszliśmy pod dwór J a • 
strzębną, gdzie miałem sobie życzliwych, 
a kiedyśmy się do wielkiej przybliżali drogi,

tentent koni i głos rozmawiających ludzi na 
gościńcu, kazał się nam w rowie przyczaić. 
Po chwili podniósłem głowę i daleko widzia
łem lśniące po księżycu kaszkiety grenadye- 
rów rosyjskich. Byl to patrol nieprzyjaciel
ski; przewodnik mój poszedł na zwiady, po
tem wrócił i we dwóch przez pł >ty, przez o- 
grody podeszliśmy z tyła pod okna. Zastu
kałem, ogromne psy do nas się rzuciły, a w 
moment wyskoczył młody gospodarz. Odda 
łem mu kartkę, on mnie wprowadził do swe
go pokoju, wykrzesił ognia, przeczytał listek: 
zaraz ustąpił mi swojego łóżka, bo tej nocy 
niebezpiecznie było w dalszą puszczać się 
wędrówkę.

Nazajutrz przyszła do mnie gospodyni 
domu pani Lubowicka, pozdrowiła mnie ze 
łzami, bo z kartki, którą synowi oddałem, 
już się domyśliła powodu mojej podróży. Sza
nowna ta Polka była w żałobie po mężu, 
trzech synów miała w wojsku rewolucyjnem; 
młody zięć w miesiąc po ślubie poszedł z ka
rabinem, a córka w Warszawie została; naj
młodszy tylko syn pomagał w gospodarstwie 
matce. — Dziwiłem się uniesieniu, z jakiem 
chwaliła mi się, że jej synowie są w najwa
leczniejszych pułkach.

— Starszy, jak mam wiadomość, jest w 
czwartym liniowym, średni w drugim pułku 
ułanów, a trzeci, co do jaskółek kulą z pi- 
stoleta trafiał, jest bezwątpienia w freiszy- 
cach, co to z trupiemi głowami za bezpardo
nowych są okrzyczani. Ach gdybyś pan wie
dział, — przeszłej niedzieli byli tu Moikale, 
musiałam ich częstować, ale przy kawie, kie
dym zaczęła im gadać o tym moim synie, 
zawołanym strzelcu, jak trafia do asa, a jak 
zimno do niedźwiedzia strzelał, a potem o

eile najstarszego mego syna, a o zręczności 
mego ułana, pobledli moi goście i ledwo u- 
eta otarli, jeden za drugim wyniósł się z Pa 
nem Bugiem.

Żadna tu z moich sąsiadek nie jest ode- 
mnie szczęśliwszą, choć ja płaczę; żadnej mo
że modlitwy nie są tak gorące: bo ja się 
modlę za kraj — modlę się zs moich naju
kochańszych synów. O! żebym też choć je
dnego po wojnie ujrzała, — a jeśli już Bóg 
osądził, że wszyscy oni mają być zabici — 
żeby też nie na próżno; jakby się uradowała 
dusza mego męża, gdyby Polska była Polską 
wolną i niepodległą, do czego on do śmierci 
tęsknił i wzdychał/*

Kiedy tak ona mówi, a jej słowa były 
dla mnie mile jak najpiękniejsza modlitwa, 
wbiega dziewczyna z oznajmieniem, że sły
chać strzały działowe. — Wybiegła pani Lu
bowicka i jej syn, a ja za nimi wkrótce; i 
rzeczywiście, mogliśmy uchem choć słabo 
rozróżnić, kilkadziesiąt bardzo dalekich strza
łów, a był to pierwszy głos batalii jaki w 
życiu mojem słyszałem.

Długo popasywać nie było bezpiecznie i 
prosiłem o przewódnika o mil trzy do Dem- 
bowy, do znanego tam ze swoich cnót wójta 
gminy, pana Andreackiego. Pani Lubowicka 
oświadczyła mi, że sama mnie tam zawiezie, 
— wzbraniałem się ją narażać na niebezpie
czeństwo, ale po krótkim namyśle zaprzężono 
konie, wsiadłem na kozły, wziął m bicz i lice 
i tegoż dnia zawiozłem panią Lubowicką i 
brata jej zięcia do Dembowy. — Po drodze 
spotkaliśmy Moskali, w Cichowie była silna 
załoga; aleśmy szczęśliwie uniknęli podejrzeń, 
nikt nas nie zatrzymał.

Dembowa jest mała .szlachecka okolica

nad kanałem augustowskim przy samej ślu
zie, w koło bagnami niedostępnemi otoczona, 
a z jelnej tylko strony od Cissowa na dwie 
wiorsty grobla do niej prowadzi. -- W tej 
okolicy mieszkał sławny z poczciwości swojej 
Litwin Andreacki, brat księdza, ejszyskiego 
proboszcza, ale tuż przy nim siedział na o- 
grodzie jeden zwadliwy sąsiad, pieniacz, chci
wiec, kryjomy duch moskiewski. O ile tam
ten był nam pomocny, o tyle ten ostatni nam 
i sąsiadowi swemu szkodził i trzeba się go 
było wystrzegać jak szpiega. Na nieszczę
ście pana Andreackiego w domu nie zastałem 
i niewiadomo było, dokąd zrana poszedł. Je
go żona, kobieta pobożna, prosta, młoda, cze
kała go niecierpliwie i była niespokojna, bo 
jak się przed nami przyznała, przysłano z la
su po jej męża rano dla przeprowadzenia w 
Jastrzębską puszczę dwóch jakichś zbrojnych 
Krakusów. Gospodyni uprzejma częstowała 
nas, jak ze zwyczaju, ale była roztargniona, 
co chwila spoglądała w okno i dziecko swo
je najstarsze wysyłała na groblę, na zwiady, 
czy ojciec nie wraca. —Bawiąc gości, niekie
dy wśród rozmowy mięszała się, bladła, i 
zdało się jej, że słyszy tentent koni i łzy 
miał a w oczach; dzieci nawet były nie weso
łe, bo nie wielziały czego matka płacze.

Pani Lubowicka długo czekać nie mogła; 
dla oka więc złego sąsiada usiadłem znowu 
za furmana i wywiózłem ją daleko na gro
blę, a potem zeskoczyłem z kozłów i o zmro
ku przyszedłem napowrót do Dembowy.

Gospodarza jeszcze nie było w domu; 
sama ze starszem dzieckiem modliła się u o- 
brazu, a na najmniejszy szelest czujną była. 
Wtem pies, co u progu leżał, zrywa się, u-

derza po drzwiach łapą, skowycze, wyskaku- 
te i wita swojego pana. Wesoło, z hałasem 
wbiega poczciwy szlachcic, po prostu w płó
ciennej kapjcie ubrany, ściska żonę, całuje 
dzieci, po tysiąc razy je całuje; potem wyj
muje dla nich dwuzłotówkę nowo przywie
zioną z Warszawy, na której był wybity O(- 
rzeł biały obok Pogonił litewskiej. Cisną się 
dzieci i żona widzieć nowy pieniądz, on je 
raz jeszcze uścisnął i krzyknął z radości: „Bra
wo! — wszystko najpomyślniej idzie/*

Tu spostrzegł mię obcego i rzucił okiem 
na żonę. Ona go wnet ostrzegła, że ja dziś 
panią Lubowicką przywiózłem a jestem po 
słem od powstańców. Zacząłem mu o żmu
dzi i o Litwie rozprawiać: ale nie dał mówić 
wiele, podał rękę, uścisnął i rzekł: — ,,Już 
o tem wiem i wiedzą o tem wszystkie m w 
Warszawie, i teraz dwóch z rozkazami emi- 
saryuszów przeprowadziłem; — a jakież to 
walne chłopaki! Jeden miał z galonka pen
dent, znać oficer, drugi zapewne w randze 
podoficera; a jakaż broń! dubeltówki, pisto
lety, szable i krócice! — Ale też nie z bie
sa przejść zbrojno przez całą armią nieprzy
jacielską! ważne papiery niosą na Żmudź: ży- 
wcemby ich nie wzięli. Trzy dni temu, jak 
z głównej kwatery wyszli. 12,000 moskiew
skiego niewolnika do Warszawy przyprowa
dzono. Patrz pan, co za pieniędze tam biją, 
paradnie wystrojono legion Litewski i lada 
dzień wyślą go na Litwę.— Aż przez Gdańsk, 
czy jeszcze dalej. Lelewel odebrał listo Żmu- 
dzinach; co to za radość tam była. Nigdy 
nie zapomnę tych wiarusów — jakie też to 
zuchy! a puste, a wesołe, co my się też nie 
naśmiali! Jeden czarniawy nazywa się Przę
śl a waki.

Ciąg dalszy nastąpi.

— Toć pewno drugi Wołowicz, podchwy
ciłem, on mi dał słowo, że na pierwszą wieść 
o powstaniu pierwsze rozkazy od wodza 
przywiezie.

— Tak jest, odpowiedział, on wam słowa 
dotrzymał, bo też to zawadyaka jakiś, a silny, 
a zręczny! — już oni ztąd daleko,

— Więc już w Warszawie o powstaniu 
wiedzą; nasi rozkazy na żmudź ponieśli ? za
pytałem.

— O wiedzą — i już po liście z Gdań
ska otrzymano tam drugi dokładniejszą wia
domość — ale jeśli pan masz co nowego do 
doniesienia, a jakie nowe polecenia od swoiah, 
to popróbujemy, może się uda, rzecz nie jest 
niepodobna do wykonania, choć Moskale czuj
ni i można stryczek obłowić. — Ach, bie
dni trzej akademicy z Wilna, niedawno * 
wielką pracą i mozołem przedzierali się do 
Polski; jakże się też im chciało służyć w Kra
kusach? — Moja żona ich ostrzegał* i ja na
mawiałem: poczekajcie lepiej, wszak lada bi
twa, to nasi Dybicza za kraj świata przepę
dzą. Nie i nie — koniecznie do wojska. Szczę
śliwie ich aż za Rajgród przewiódłem; no
cami po niedostępnych miejscach szli o gło
dzie i o chłodzie; już pod same pi ze dnie stra
że polskie podpełzali, na wzgórzach pikiety 
kozackie widzieli, gdy na nich moskiewski 
patrol nadjechał; jeden uciekł a dwóch na 
miejscu zakłuto. Ale potem o tem. Żono czy
ście nakarmili gościa, bo zaraz pójdziem spać| 
a jutro przeprowadzę, dokąd zechcesz.



INTERESBANKOWY.
Idra pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym:
Kum. Portoryun?. 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24J 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier).......................................40’ 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem - - 54 25

Frank do Francyi, Szwaj caryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi - • - 41iJ 25
Kroner do Danii, Szwecji i Norwegii 27J 25
Lira do Wioch - • - - 18} 25

 W. DYNIEW1CZ.

Kalendarz Tygodniowy.
SIERPIEŃ.

16 Czwartek, Rocha m. i Joachima.
17 Piątek, Jacka m., Sybili, Ma

ksymiliana.
18 Sobota, Heleny kr., Agapita m.,

Róży.
19 Niedziela, Zebalda, Ludwika bi

skupa.
20 Poniedziałek, Bernarda ap., Joa

chima.
21 Wtorek, Joanny, Franciszki z

Chantal.
22 Środa, Symforyana m., Tymo

teusza.

WZORKI.
1.

Ojciec chcial dużo, — lecz w gło
wie miał mało,

Chciał zostać hrabią — majątku 
niestało;

Synek mądrzejszy, — okrył się ber- 
łydkiem;

Ożenił z Surcią, — panuje wraz z 
żydkiem!

2.
Pradziad psy karmił, — dziad już 

czyścił buty,
Ojciec kradł konie i chodził zakuty; 
Syn nieodrodny — lecz bardziej 

ostrożny,
Rozbijał cicho, — jest dzisiaj Wiel

możny,
3.

Lizusia miano — szkolna dała ława, 
Uezył na księdza, — skręcił wnet 

na prawa;
Służył jasnościom, — trakt to wy

deptany,
Jasno dziś świeci, —cały wyzłacany.

4.
Rodził się w chacie — wiele miał 

ambitu,
Mierzył wysoko, — drogą dążył 

krytą;
Cenną wytrwałość — kiedy dały 

nieba,
Dobił się żony, zaszczytów i chleba!

5.
Serce maleńkie, — w głowie dud

ków cztery,
Wygląd marsowy, — poszedł w 

oficery;
Przez głos basowy, — przez szero

kie plecy,
Wdarł się do starej — lecz możnej 

fortecy!
6.

Mieniał od młodu — co się tylko 
dało,

Zawsze z korzyścią, chętnych już 
niestało;

Zmienił na starość — czy dałby 
kto wiarę,

Na nowy tytuł — szlachectwo swe 
stare!

7.
Gardło Bachusa, — z oczu bije 

łuna,
Szyja do sznurka, — postawa try

buna;
Najlepiej płatna — najlepsza to 

racya,
Panem zrobiła — wielka propina- 

cya!
8.

Wielki małemu; — maleńki dla 
pana,

Modlił do cielca z wieczora i rana; 
Nabożność płaci a nigdy nie zwodzi, 
Panem wśród panów, — z nimi 

razem chodzi!
9.

Kiedy żyd górą — czyścił im ka
poty,

Za wierną służbę — kołnierz dostał 
złoty;

Służy im dalej a że niebrak sprytu, 
Żydowski sługa dobija się szczytu.

10.
Ojciec arendarz — umarł na aren

dzie,
Syn kupił wioskę — w panów sta

nął rzędzie;
Wnuk idąc dalej, — szlachecką 

koroną.
Ozdobił czoło — hrabianka mu 

żoną!
11.

Synek ryzuna — wszedł między ko
zaki,

Chodził czas długi — złodziejskie- 
mi szlaki;

Szlachectwo zbrodnie — kiedy 
przyozdabia,

Ryzun i kozak, — polski dzisiaj 
hrabia!

12.
Od dziecka w szkole — sławnym 

był fagasem,
Na szpiega, zdrajcę — wyrobił się 

z czasem;
Zmieniły czasy, — ocalała skóra, 
Za swe zasługi — szefem został 

biura!
<--r* 13.
jGdy był podwładnym, — pracował 

za kąty,
Dokładne, prawe, —były referaty; 
Dziś kiedy szefem, — kiedy rozka

zuje, 
£ez przeglądania — ślepo podpi

suje!!!

MIASTO KRÓLÓW.
Lima, miasto królów, jak je na

zwał jego założyciel Pizarro, po
nieważ w święto Trzech Króli wy
brał miejsce pod miasto (1535), 
była stolicą hiszpańskiego wicekró- 
lestwa a teraźniejsza stolica rzeczy- 
pospolitej peruańskiej leży w ob- 

‘ śz rnej morzem i Kordyljerami oto
czonej równinie, w której pomię
dzy wspaniałemi nowoczesnemi do
mami i ogrodami wznoszą się świą
tynie i pałace zaginionej cy wilizacyi. 
Miasto przerzyna dzika, wierzbami

obsadzona rzeka Rimac, przez któ
rą prowadzi kilka mostów. Najstar
szy, który jest 530 stóp długim, 
został wybudowany przez wice
króla Montes’a Carlos. Portal czyli 
brama z pięknym zegarem znajdu
je się pomiędzy dwiema wieżyczka
mi, a zdobi go napis “Dios y la 
patria” (Bóg i ojczyzna). Po stro
nach’ są umieszczone pół-okrągłe 
wystawki z ławkami do odpoczyn
ku. Pstrą jest tutaj mieszanina lu
dów i ras, Kaukazyjczyk obok 
Mongoła, Indyanin obok negra. 
Sprzedawacz gazet krzyczy głośniej, 
niż sprzedawacz losów loteryjnych, 
handlarz wędrowny odpycha prze
kupkę, nosiciele wody, sprzedawa- 
cze kur, dziewczęta sprzedawające 
mleko, torują sobie drogę przez 
tłum, w którym się znajdują wy
kwintnie ubrane damy, i nowocze
sny “dudę”, poważny biznesista i 
wesoła młodzież. Jest to obraz ma
lowniczy, uwydatniony tern bar
dziej na widok alei wierzbowych 
tak zwanego Paseo delAcho, przez 
ponurą górę San Cristobal i woń 
wydające grzbiety Kordyljerów. 
Szerokie mury ceglane, które kie
dyś otaczały miasto, zostały zró
wnane, i częściowo zamienione na 
bule w ary <

Miasto, chociaż jest oddalonem 
12°2’ od równika ma jednakże ła
godny, umiarkowany klimat. Rtęć 
nie spada w najchłodniejszym dniu 
pod 57, i nie wznosi się w najgo
rętszym dniu nad 84 stopnie F., 
co jest tern dziwniejszem, gdyż u- 
nosi się nad poziomem morza tyl
ko cokolwiek więcej niż 500 stóp. 
Lecz blizkość Kordyljerów pokry
tych śniegiem i wybrzeża morskie
go, na który uderza zimny prąd 
z południowego morza lodowatego, 
tłómaczy to zjawisko.

Wyjąwszy kolei żelaznych, tram
wajów i kilku nowszych budyn
ków, wszystko przypomina nam 
czasy wicekrólów. Z owych czasów 
pochodzą domy i kościoły, staroży
tne ulice i place publiczne. Śro
dkiem życia i ruchu jest pięknie 
brukowana “Plaza mayor”, obszar 
czworoboczny, 510 stóp długi i ty
leż szeroki. Po stronie południo- 
wowschodniej leży wspaniała kate
dra i pałac arcybiskupi, budynek 
tak niepokaźny jak dwupiętrowy 
pałac rządowy, który zajmuje stro
nę północno-wschodnią. W tym la
biryncie sal, pokojów i korytarzy, 
byłej rezydencyi wicekrólów, mają 
swe bióra prezydent, ministrowie 
i prefekt.

Jednakże nie jest to ten sam bu
dynek, w którym mieszkał Pizarro, 
a w którym został zamordowany 
przez “mężów chileńskich”, zwolen
ników Almagra. Dom ten leżał w 
Callejon de Petateros, ciasnej u- 
liczce, która prowadza od “Plaza” 
do 'Calle de Plateros. Po dwóch 
innych stronach “plaży”, znajdu
ją się grupy dwóchpiętrowych do
mów, ozdobionych dołem arkada 
mi, lecz mających zakratowane 
balkony (Portal de los escribanos i 
Portal de los botoneros). W piwni
cy czy “basemencie” znajdują się 
eleganckie izby, które wabią świat 
kobiecy, ponieważ tworzą ochronę 
przeciw promieniom słońca. Na 
środku “plaży” znajduje się sztu
czna studnia artezyjska, mająca trzy 
baseny jeden nad drugiem, które 
są ozdobione lwami, gryfami, sera
finami i innemi istotami, a nad któ- 
remi wszystkiemi unosi się wysoka 
“statua chwały”. Na około niej zaś 
znajduje się piękny, kratami okolony 
ogród z kwiatami, krzewami i — 
pomnikami.

Z rogów “plaży” wychodzą w 
wszystkich kierunkach proste ulice, 
których staroświecki widok mało 
się zgadza z nowoczesnemi ubiora 
mi przechodniów i modnemi przed
miotami znajdującemi się w oknach 
wystawowych. Chodniki są wązkie- 
mi, lecz pokryte gładkiemi płyta
mi, domy jedno lub po w:ększej 
części dwupiętrowe; wyższe budyn
ki są niebezpieczne dla częstych 
trzęsień ziemi. Płaski dach, który 
się składa z trzciny i grubej war
stwy gliny, służy za ogródek lub 
miejsce zabawy dla dzieci, u uboż
szych klas za kurnik i zbiornik 
odchodów. Piwnica jest zbudowana 
z kamieni lub cegieł, pierwsze pię
tro z podwójnej ściany bambuso
wej, a wszystko to jest grubo ob
rzucone wapnem mięszanem z pia
skiem i pomalowane jaskrawemi 
farbami. Nowsze budynki, jak np. 
bióro kompanii podmorskiego tele 
grafu są ’mocniej zbudowane; dolne 
piętro jest z granitu, górne z pra
sowanej cegły z dachem mansar
dowym. Wysoka brania prowadzi : 
do podwórza brukowanego i oto
czonego otwartemi galeryami i czę
sto ozdobionego donicami z kwiata
mi i statuami. Czasem znajdują się 

' małe pokoiki obok portalu. Na
przeciw tegoż leży wielka sala, za 
nią przyjmowalnia, izby mieszkal
ne zaś na górnem piętrze. W oży- 
wieńszych częściach miasta dolne 
piętra zostały zamienione na maga
zyny, a tylne miejscowości służą 
za kuchnie, śpiżaruie i stajnie. 
Właściwe piwnice nie są znane, 
ani też kominy. Wieżyczki, balko
ny, wystawy często ozdobione rze
źbami nadają domom widok malo
wniczy. Wewnętrzne urządzeni -do
mów u bogatszych familii jest ele- 
ganckiem, czasem nawet z przesa 
dą. Lustra, meble i kobierce po 
chodzą z Francyi, pstre kolorowe 
druki zwyczajnie zastępują obrazy o- 
lejne.

Nie bez racyi chwalą podróżują
cy piękność młodych dam z Lima, 
chociaż kobiety w Montevideo 
przewyższają je co do piękności. 
Podpadają oczom ich przezroczy
ste ręce małe, ich ręce i nogi, 
powabna ich postać i czarne ogni
ste oczy. Z temi cielesnemi zga
dzają się zupełnie ich duchowe 
przymioty. Przez ich inteligencyę, 
wesołość i miłe postępowanie uświe
tniają wieczorki, które są na po
rządku dziennym. Cudzoziemiec nie 
umie osądzić, czy są dobremi go
spodyniami. Saya i Manto, odzież 
przydatna dla miłostek i intryg, 
musiały ustąpić modom paryzkim. 
I o mężczyznach trzeba się wyra
zić przychylnie. To co utracili z 
hiszpańskiej dumy, uzyskali znów 
w żywotności i w lepszem pojęciu. 
Wybornie umią zabawiać gości. 
Dają się łatwo podniecać, lecz zło
ści nie chowają długo w sercu. 
Słynnym jest także ich patryotyzm. 
Podczas walki o niepodległość 
młodzież szkolna miasta Lima uda
ła się do obozu San Martins i cale 
stosy zabitych młodzieńców pokry
wały pola bitwy Chorillos i Mira- 
flores podczas wojny z Chile. Du
chowe ich zdolności rozwijają się 
rychło, lecz nie zawsze odpowiada
ją temu, czego się po nich spodzie
wano. Niezawodnie nie zawdzięcza
ją ich inteligencyi li tylko ich na
turalnym zdolnościom, lecz także 
po części wyższym zakładom nau
kowym, założonym przez Hiszpa
nów, a później w stolicy.

Uniwersytet San Marcos został 
już w r. 1551 założony, kolegium 
San Martin w r. 1582, w dziesięć 
lat później San Felipe a w r. 1620 
kolegium Esquilache. Po ogłosze
niu niepodległości złączono trzy o- 
statnie w jedno pod nazwę Colegio 
de San Carlos, w którym odtąd 
młodzież lepszych stanów pobiera 
naukę. Szkoła lekarska została w 
r. 1810 założona przez wicekróla 
Abascal i podniosła się znacznie 
pod jej ostatnim dyrektorem sen. 
Cajetano Heredia. Nowszej zaś da
ty są kolegium Guadelupe, szkoła 
sztuk pięknych, przemysłu, górni
ctwa i sztuki wojennej i kilka za
kładów prywatnych. Wychowaniem 
młodych dam zajmuje się kilka 
wyższych zakładów dla dziewczyn; 
na czele ich stoją damy zagrani
czne.

Dużo przyczyniła się także do 
podniesienia edukacyi biblioteka 
narodowa, którą dnia 17-go wrze
śnia 1822 umieszczono w kolegium 
młodych“kacyków”założonego przez 
Esquilache’a. Jędro tejże tworzyły 
książki uniwersytetu i te, które 
podarował jen. San Martin i dr. 
Fuente y Pacheco. W r. 1881 
Chileńczycy zdobyli miasto Lima; 
biblioteka liczyła wtenczas 50,000 
tomów i 8000 rękopismów, a oprócz 
tego posiadała wszystkie obrazy 
byłych wicekrólów w Peru; zdoby
wcy budynek zamienili na ko 
szary, a co w nim się znajdowa
ło, sprzedali jako makulaturę. Po 
ich odejściu zdołał pomocnik bi
bliotekarza Palma odzyskać książki 
i portrety z wyjątkiem pięciu, tak 
iż bibliotekę otworzono znów w 
dniu 28 lipca r. 1884 z 28,000 to
mami. Odzyskano także słynny o- 
braz Mcnteros’a, który na nieszczę
ście uległ żółtej febrze, i umie
szczono go w przedhali biblioteki. 
Obraz ten przedstawia pogrzeb 
Atalmalpy. Grupa narzekających 
Indyanek, sióstr i żon zmarłego, 
przybliża się do katafalku, pod
czas gdy ksiądz pokrapia zmarłego, 
aby według peruańskiego zwycza
ju iść za zmarłym do drugiego 
świata.

W murach Limy przebywało 
dużo mężów, którzy się odznaczali, 
jako mężowie wiedzy i autorowie. 
Kilku wicekrólów, jak książę Es
quilache, hrabia Santistevan i mar
kiz de Castel dos Rios byli do 
brymi poetami. Pablo de Olavide, 
o którym Voltaire mówił, iż życzył
by, ażeby Hiszpania miała 40 ta
kich mężów, napisał słynne “El 
Evangelio en triunfo”. Dr. Valdey, 
autor licznych dzieł lekarskich, wy
bornie przetłómaczył psalmy. Pe- 
nalta y Barnueva ogłosił oprócz 
znacznej liczby filozoficznych, hi
storycznych i wiadomościowych 
dzieł, epos Lima fundada. Dr. 
Unamie, znakomity lekarz i profe
sor ogłosił książkę o klimacie Limy 
i “Guias politicas”, zarazem był 
współpracownikiem przy Mercurio 
peruano wydawanym przez towarzy
stwo “Amantel del pais”. Literatu
ra wzmocniła się od czasu niezawi
słości, gdy już cenzura dłużej nie 
wstrzymywała lotu duchów. Segu- 
ry komedye, wyjęte po większej 
części z życia stolicy, są perłami 
południowo amerykańskiej poezyi; 
żyzną w poetów była Lima w osta
tnich czasach. Z tych czasów po
chodzi piękność mowy i bogactwo 
myśli. Z pomiędzy tuzina poetów 
odznaczają się Arnold Murquez i 
Klemens Althaus. fen zajmuje 
przez wspaniały układ wierszy i 
głębokie uczucie, tentam przez kla
syczną formę, delikatność i elegan- 
cyę w wyrażania się. Ricardo Pal
ma, nowy ustanowiciel biblioteki, 
ma zasługę, że oprócz trzech to
mów historyi, zebrał historyczne 
podania o jego ojczyźnie, dzieło, 
które się odznacza przez dokładne 
opisanie charakterów i sceneryi. 
Między innymi dziejopisarzami zaj
mują główne miejsce Mendiburu 
przez awe ‘Dissionario — historico 
biografico del Peru” i Manana 
Felipe Paz Soldan, który oprócz 
innych pism wydał bistoryę nieza
leżnego Peru i ostatniej wojny z 
Cbile, jako i geografią i atłas jego 
ojczyzny. Nie trzeba także zapo
mnieć o Włochu Raymondi, który 
przez długie lata pracował w Lima 
jako profesor. Jeno historya, jego 
geografia i jego atłas, są dziełami 
mistrzowskiemu Niestety śmierć 
zaskoczyła go przed ukończeniem 
tychże. Rząd dla tego polecił geo
graficznemu towarzystwu z Lima, 
które także wydaje czasopismo, u- 
porządkowanie jego map i rękopi
smów, aby doprowadzić druk do 
końca.

Oprócz tego stowarzyszenia istnie

je klub Ateneo, który wydaje pre 
mie dla ważnych literackich praw 
i na swych sesyach debatuje nad 
politycznemi i wiadomościowemi 
kwestyami. Wydaje także miesię
cznik, noszący nazwę Ateneo, i po- 
daje artykuły o literaturze, histo
ryi i inżynierstwie. W szeregu z 
owym klubem znajduje się mnó
stwo fachowych i społeczeńskich 
stowarzyszeń, towarzystwo lekar
skie, pbilotechniczne, philharmoni- 
czne, rólnicze i kluby gry w palan
ta, wyścigów, strzelania i wiosło
wania. Kluby te o tyle okazały się 
być zbawiennymi, iż wskutek ich 
starań zostały zakazane walki ko
gutów, a walki byków, ów demo
ralizujący spadek z Hiszpanii, rza
dko tylko się odbywają.

Na brak gazet nie potrzebują Li
manie narzekać. Najstarszem i naj
bardziej czytanem pismem jest “El 
Commercio”, które pięć lat temu 
obchodziło złoty swój jubileusz. 
Teraźniejszy jego redaktor, dr. 
Carranza jest zarazem prezydentem 
stowarzyszenia geograficznego. W o- 
statnich czasach powstały “Nacional”, 
“Opinion nacional” i “El Peru 
ilustrado”. Okazały się także inne 
czasopisma, które jednakże prę
dzej lub później znów znikły. Cza
sopisma wydawane w Lima zajmu
ją się ekonomicznemi, politycznemi 
i naukowemi sprawami.

Pomiędzy znaczną liczbą kościo
łów, które częściowo zostały obró
cone na cele świeckie, odznaczają 
się niektóre pięknemi ich “faęa- 
dami”, pięknym stylem i wspania- 
łem wewnętrznem wyposażeniem. 
Pierwsze miejsce pomiędzy kościo
łami zajmuje katedra, San Fran
cisco, Santo Domingo, San Pedro, 
San Augustin i La Merced. Kate
dra, budowa olbrzymia, pod którą 

■ Pizarro podłożył kamień węgielny 
18 stycznia, 1535, ma trzy bramy i 
odnośnie trzy nawy. W środkowej 
prowadzi 10 stopniów marmurowych 
do wspaniałego, 7 iońskimi srebrne- 
mi słupami ozdobionego wielkiego 
ołtarza, nad którym unosi się po
złacana korona. Monstrancya ozdo
biona drogiemi dyamentami i szma
ragdami, lichtarze z czystego sre
bra i złote inne naczynia mają nie
zmierną wartość. Poboczne ołtarze 
są także bardzo pięknemi. Dzwo
ny w dwóch wieżach odznaczają 
się wspaniałym ich odgłosem. Pię
kne organy, pochodzące z Belgii, 
jako i śliczny obraz św. Weroniki 
z pod pędzla Murilla, są podarun
kami arcybiskupa Lima Pizarro, 
prezydenta pierwszego kongresu.W 
sklepieniu pod kościołem znajdują 
się kości zdobywcy Pizarro i arcy
biskupów. Najbardziej uwydatnia 
się kościół św. Franciszka, przed 
którym się znajduje śliczny ogród 
z piękną artezyjską fontanną, swe- 
mi pozłacanemi ołtarzami, i pię
knemi kopułami, Santo Domingo 
przez wietrzną swą wieżę i boga
ctwo wewnętrznego wyposażenia. 
Kaplica poboczna jest poświęconą 
św. Rozalii, która mieszkała w 
Lima. Pięknym jest front kościo
ła La Merced. Do kościoła San 
Pedro lubi się zgromadzać mło
dzież obojga płci.

(Dok. nastąpi).

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Z Warszawy donoszą: W tych 

dniach został wykonany wyrok w 
sprawie Bogusławy Brzezickiej, żo
ny urzędnika, skazanej za zabójstwo 
Gerlachowej na 10 lat ciężkich ro
bót i dożywotne osiedlenie w Sy- 
beryi. Brzezicką wysłano koleją 
terespolską wraz z innymi przez 
Moskwę na Syberyą. Na stacyi 
Warszawa żegnała ją rodzina z mę
żem. Brzezicka, ubrana w szary 
aresztancki kostyum przesyłała ze
branym przez okno wagonu głośne 
pożegnania.

— ,,Słowo“ warszawskie donosi: 
„Naczelnik warszawskiego żandar- 
meryjno-policyjnego zarządu kolei, 
jenerał-major Friederiks, odjechał 
do Petersburga. Słyszeliśmy, że 
jenerał Friederiks przenosi się na 
taką samą posadę do Finlandyi, 
dotychczasowe zaś stanowisko jego 
zajmie pułkownik Siennicki**.

Pan jenerał Friederiks znany jest 
pomiędzy innemi z tego, że wydał 
ów osławiony okólnik, polecający, 
żeby nawet bufetowe i kelnerzy w 
restauracyach kolejowych mówili po 
rosyjsku. Okólnik ten był tajemny. 
Udało się nam wydobyć go i ogło
sić. Powstała burza. Jenerała 
Friederiksa miano za „samowolę** 
ukarać. Skończyło się na tem, że 
Friederiks pozostał i rosyjski język 
na kolejach także. Zwykły to spo
sób postępowania rządu rosyjskiego.

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

W Imielnie wiązała robotnica 
Stanisława Imbierska na polu żyto 
z innemi robotnicami. Obok kosili 
parobcy żyto. Jeden z nich zaciął 
Imbierską kosą w kolano. Krwi 
nie można było w żaden sposób 
zatamować i zanim lekarza przy
wieziono z miasta, dziewczyna wy
zionęła ducha.

— Trzemeszno, 18 lipca. Pan 
Ąudrzej Borowski z Kwieciszewa 
kupił p’.eruchomoś<5 Kwieciszewo 
pr. 66 za lf,fGQ p?arek od Niemca 
Wilhelma Klumpa,

Pan Antoni Piątka z Wrocławia 
kupił Goryszewo folwark nr. I., 
Goryszewo nr. II i w Kwiecjszewie 
nr. 95 za 220,000 marek od Niem
ca Ryszarda Sarrazma.

— Pobiedziska. W Pruszewicach 
zabił piorun 71etnią dziewczynkę, 
która przed burzą schroniła się pod 
krzak olszyny. Grom wyb.ł jej 
dziurę w kapeluszu i opalił włosy. 
Nieszczęśliwa musiala śmierć po
nieść na miejscu, ponieważ, gdy 
znaleziono jej zwłoki, trzymała je
szcze kawałek chleba, który jeść 
zaczęła.

— Oborniki. Wieś Słempucho- 
wo, położoną w powiecie tutejszym, 
przechrzczono w tych dniach na 
„Friedensort**.

— Germanizacya. Nazwę gminy 
wiejskiej Brzoza w powiecie bydgo 
skim przechrzczono genialnie na 
„Hopfengarten.**

— Niemcowi p. Wittemu z Sza
motuł sprzedał, wedłud„Orędowni- 
ka“, p. Górczewski folwark swój 
Parlin wypnicki w powiecie mogil- 
nickim za 59,000 mr. Według te
goż źródła „gruchają wieści, że koło 
Mogilna ma coś wielkiego pójść 
na kolonizacyą**. Piękne widoki.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Z Grudziądza rozniosły telegra
my, że tamże aresztowano bogatego 
kupca drzewem, żyda Dawida Rap- 
paporta z Galicyi. Rzecz miała się 
tak: Rappaport kazał spławiać 
Wisłą wiele drzewa w tratwach, 
które płynęły pod dozorem przez 
niego najętego szypra Pinkusa 
Weliczkera. A że drzewo przed
stawiało wielki majątek, więc Rap
paport zajechał Galicyi do To
runia koleją, żeby w Gdańsku ra
zem z drzewem być na miejscu.

Gdy przepłynęli granicę pruską, 
już był chory flisak Leszko, ale 
Weliczker porozumiał się z Rappa 
portem i przejechał przez stacyą 
choleryczną nie meldując Leszka. 
Uczynili to dla tego, boby musieli 
zapłacić koszta kuracyi, rewizyi 
drugich flisaków i jeszcze tydzień 
czekać z drzewem na wodzie przed 
stacyą.

Już blizko Torunia tak się fli
sakowi L. źle zrobiło, że Weli
czker nie byłby tego zataił w To
runiu, dał znać Rappaportowi a ten 

'kazał Leszka cichaczem wysadzić 
na brzeg i jechać dalej.

Weliczker kazał tratwie przybić 
do brzegu i zostawił Leszka na 
lądzie w lesie. Chłop obcy.niezna- 
jący kraju, chory na cholerę, gdy 
wypoczął trochę, trzy całe dni cho
dził wśród bólów i objawów cho
lery po lasach i polach, aż zaszedł 
do Wiesenbargu i tam powiedział, 
co się z nim stało. Właściciel wsi 
p. Neumann kazał go zaraz wsadzić 
na czołno i ciężko chorego odwieść 
do stacyi cholerycznej w Silnie.

Flisak tyle był przynajmniej 
oświecony, że umiał podać wszy
stkie szczegóły i nazwiska obu ży
dów; opowiadał, że się prosił, by 
go ratowano i do lazaretu oddano, 
a oni go jak psa wyrzucili do lasu. 
Rozesłano zaraz telegramy i Rap- 
paporta aresztowano w Grudziądzu, 
a Pinkusa Weliczkera w Chełmnie 
razem z kilku flisakami, którzy 
wiedzieli o tem, a w Silnie przy 
rewizyi taili, z namowy żydów. 
Rappaport i Weliczker przyznali 
się już w Chełmnie do winy, bo 
rewizya w Silnie wykazała, że Le
szko ma ciężką azyatyacką cholerę 
i bodaj z niej wyjdzie. Obu żydów 
zawieziono do więzienia w Toruniu; 
prokurator wytoczy im skargę za 
nieludzkie obejście się z człowie
kiem i za rozmyślne rozszerzanie 
zarazy morowej, za co kodeks karny 
przepisuje więzienie aż do lat 2.

Będzie to nauką dla żydów ga
licyjskich. Co oni Łam w Galicyi 
muszą z chłopami dokazywać.

— Przyjemne wrażenie robią 
według „Geselligera** wsie koloni- 
zacyjne w Prusach Zachodnich jak 
Zgniłobłoty i inne. „Gdzie dawniej 
była pustka i obszerne kawały zie
mi leżały odłogiem, dziś widać bu
dynki gospodarskie i pola z doj- 
rzewającem zbożem. Z jednokla- 
sowej szkoły zrobiono 4klasową. 
Drogi są uporządkowane i obsa
dzone nadreńskiemi wiśniami.** Że 
to nie sztuka tak pięknie gospo
darować, gdy komisya kolonizacyj- 
na tyle pieniędzy wydaje a fonds 
perdu, tego pisma, bezwzględnie 
wielbiące działalność komisyi, wca
le nie podnoszą, choć podnieść to 
powinny.

— Górzno, Pruskowo, Borek i 
Długimost przezwano Bergen, Bu
chenberg, Hainchen i Langenbrueck.

— Świecie. We wsi Wielkim 
Komorsku zdjął syn pewnego tam
tejszego gospodarza nabity rewol
wer ze ściany i poszedł z nim na 
pole. Napotkał innego chłopca, 
który gęsi pasł. Wymierzył do 
niego z rewolweru i zapytał się go: 
„czy mam cię zastrzelić?'* W tej 
chwili rewolwer puścił i kula tra
fiła nieszczęśliwego chłopca w czoło. 
Przywieziono natychmiast lekarza 
do niego, ale chłopca nie można 
było uratować, bo w kilka godzin 
potem ducha wyzionął. Chłopiec 
gospodarza, który strzelił z .rewol
weru, nie ma jeszcze 12 lat.

— W Chełmnie Siostry Miło
sierdzia będą obchodziły dwusetną 
rocznicę swego zakładu. Sprowa
dził je do Chełmna z Warszawy 
Biskup chełmiński ks. Szczura w 
r. 1694 a zajął się niemi gorliwie. 
Obszerny klasztor po Benedykty
nach zajęły Siostry dopiero w roku 
1822. Podczas morowego powie
trza w latach 1709 do 1711 wszy
stkie cztery Siostry padły ofiarą 
swego poświęcenia i przyszły 3 no
we z Warszawy, W r. 1063 Zakład 
Sióstr Miłosierdzia został wynie 
siony na główny Dom Sióstr dla 
dyecezyi chełmińskiej, gnieźnień
skiej i poznańskiej, dla W armii i 
Szlązka. Podczas walki kulturnej 
odebrano im szkołę a nawet opiekę 
nad sierotami. Po walce kulturnej 
pozwolono im mieć ochronkę, ale- 
nie pozwolono zakładać nowych do
mów, ani dawniejszych przy wracać, 
prócz w Tczewie.

SZLĄZK.
Bytom. Do „Katolika** piszą: 

Wiadomo, że miasto nasze jest je- 
dnem z najstarszych na Górnym 
Szlązkn, bo początek jego s:ęga aż 
11 go wieku. Tutaj zawsze mie
szkali Polacy, starali się o dobro 
gminy i — można śmiało powie
dzieć. dobrze w majątek zaopa? 
trzyli miasto, boć posiadało ono 
tysiące morgów lasu i pola i nader 
wiele udziałów kopalń rozmaitych'

(koksów), czy to na węgiel, czy na 
kruszec żelaza, cynku lub ołowiu. 
Przodkowie nasi nie szczędzili gro
sza i zakapowali, co się dało, lub 
też uprosili grunta u swych książąt, 
potomków sławnych Piastów. Wła
sność miasta tedy wzrastała coraz 
więcej, tak że nam pozostały w 
spadku znaczne posiadłości.

W bieżącym — 19tym — wieku 
jednakże zapanowała inna gospo
darka. W radzie miejskiej zasiedli 
ludzie, którzy się tu ani nie rodzili 
ani nie wychowali, i innowiercy, 
;ednem słowem tacy, którzy nie 
mieli i nie mogli mieć żadnego 
większego przywiązania do naszego 
dziedzictwa. Mniej ich obchodziło, 
co się na Górnym Szlązku dzieje; 
ważniejszą dla nich rzeczą było 
zbogacenie się groszem ludu. Nie 
dziw więc, że majątek miasta pod- 
upadł, posprzedawano pola i lasy, 
a pieniądze przegospodarzyły się 
jakoś. Gdy w ten sposób gospo
darzyć się będziem dalej, z całego 
dziedzictwa zeszłych wieków nie 
zostanie nam nic a nic. Z tem, co 
jeszcze posiadamy, musimy obcho
dzić się bardzo oględnie, bo sprze
dać łatwo, ale kupić trudno. Ze
szłego tygodnia deputowani miasta 
obradowali nad tem, czy Czarnylas 
i kopalnie miejskie w tym lesie 
położone sprzedać żydowi Rothowi 
z Wrocławia. Wprawdzie uchwa
lono, aby jeszcze nieco poczekać 
ze sprzedażą posiadłości za ofiaro- 
ną cenę 1| miliona marek, ale 
Czarnylas już tak dobrze jak sprze
dany. Tak więc wielka część ma
jątku, która przez przeszło 600 lat 
do nas należała, przejdzie w ręce 
żydowskie, a żydzi z pewnością 
zrobią na tem geszeft. Zapewniają 
nas zresztą, że ofiarowana cena jest 
także za nizka i nie stoi w stósun- 
ku do skarbów, których się miasto 
pozbywa. Warto to sobie spamię
tać do przyszłych wyborów miej
skich!

— Łagiewniki. W ostatnich 
dniach zaszło tu okropne morder
stwo. Na polu w zbożu znaleziono 
181etnią dziewczynę, martwą, zbro
czoną krwią i z licznemi ranami. 
Dotąd nie wiadomo, jak się nazy
wa; przybyła podobno w odwie
dziny do swych krewnych, mie
szkających albo w Chropaczowie 
albo w Lipinach. Zwłoki jej od
stawiono do kostnicy w Łagiewni
kach. Polioya i żandarmerya zajęła 
się gorąco śledztwem.

— Mykowice. W tutejszej woj
skowej strzelnicy zaszło wielkie 
nieszczęście. Kanonier Jankowski 
z Grotkowskiej i kapral Werner z 
Wrocławskiej załogi wojskowej 
znaleźli w lesie kulę działową t. z. 
szrapnel, napełnioną drobnemi ku
lami i odłamkami żelaza, i chcieli 
ją wyładować. Naraz kula pękła 
i zabiła Jankowskiego na miejscu, 
raniąc ciężko Wernera.

— Szarlej. W oborze mistrza 
masarskiego Barczyka ulęgło się 
cielę z dwiema głowami. Gospo
darz pozwolił podobno każdemu 
dziwoląga oglądać.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

Zmiana własności. Dobra Po- 
pławy w tarnopolskiem napył Ma
ryan Ładuński od Sabiny Socharnik 
dla nieletnich Marcelego i Heleny 
Szymańskich za cenę 45,800 złr.

— W Czernichowie pod Krako
wem wybuchł w tych dniach ogro
mny pożar. Spaliło się 18 domów 
mieszkalnych.

— Fabryka H. Cegielskiego w 
Poznaniu otrzymała na konkursie 
pługów, urządzonym we Lwowie 
przez komitet wystawy krajowej, 
pierwszą państwową nagrodę za 
pług dwuskibowy patentowany, 
własnej konstrukcyi.

Sensacyjny proces.
W Kopenhadze zakończył się w 

tych dniach niezwykle sensacyjny 
proces. Podsądnym był areszto
wany przed dwoma laty znany 
donżuan, Aleksander Sauvlet, czło
wiek pochodzenia francuzkiego, 
który uwiódł około stu młodych 
dziewcząt kopentackich. Gdy spra
wa ta stała się wiadomą, wywoła
ła wielkie wzburzenie, albowiem 
zawikłanych w nią było kilka pa
nien z najlepszych rodzin, a wzbu
rzenie to wzrosło jeszcze, skoro 
wkrótce później niektóre ofiary 
Sauvleta odebrały sobie życie. Sąd 
kryminalny skazał go na 18 mie
sięcy domu karnego, teraz zaś spra
wa przyszła pod obrady najwyższe
go sądu, który po trzydniowych 
rozprawach ogłosił wyrok, skazują
cy Sauvleta na trzy lata domu 
karnego. Wina Sauvleta mogła 
być tem łatwiej udowodnioną, że 
przestępca prowadził dokładne 
obrachunki swoich przygód miło
snych. Miał on, zwyczajem kupie
ckim, książkę kasową i księgę głó
wną, w których każda litera miała 
w alfabetycznym porządku swoją 
stronicę. Podczas procesu prze
słuchano tylko 16 dziewcząt jako 
świadków, śledztwo wszakże wy
kazało, iż Sauvlet miał blizkie sto
sunki z 98 dziewczętami. Proces 
prowadzony był z zachowaniem 
możliwej dyskrecyi. W aktach są
dowych wymienione były nazwiska 
dziewcząt, przesłuchiwanych jako 
świadków, a'e gdy oddano do dru
ku wyciąg z protokółu świadków, 
nazwiska zostały zaklejone i ozna 
czone numerami, tak, że nawet ze- 
cerzy nie dowiedzieli się, kto były 
ofiary Sauvleta. Przed sądem 
wszystkie dziewczęta, występujące 
w charakterze świadków, wywoły
wane były nie po nazwisku, lecz 
numerąmj,

Ważne odkrycie.
W rofcu 18^6 uniosło się dwóch 

Francuzów balonem na iy00 me
trów po nad ziemią i płynęli nad 
kanałem La Manche pomiędzy 
Francyą a Anglią. Za pomocą szkieł 
widzieli najdokładniej dno tego 
morza z wszelkiemi skałami, oho 
ciąż może było tam do 80 metrów

głębokie. Rosyjski oficer sztabowy 
Kowańko, czytając o tem, zrobił 
próbę nad jeziorem Ladoga i wi 
dział dokładnie dno tego jeziora. 
Kowańko uniósł się na balonie na 
3000 metrów i mógł dno jeziora w 
szczegółach narysować. Widać na 
dnie nawet rośliny, które się tam 
poruszają i przedstawiają się jako 
czarna płaszczyzna. Za to skały na 
spodzie i pod wodą na wierzchu 
widać tak dokładnie, że można 
oznaczyć, w którem miejscu okręt 
musi się rozbić.

Oficer Kowańko zamyśla w ten 
sposób szukać okrętu rosyjskiego 
„Rusałka**, który podczas burzy 
zaginął na Czarnem Morzu tak, że 
nikt nie wie, gdzie się to stało. 
Jeżeli mu się uda odszukać „Ru
sałkę**, to potem w ten sposób 
będą szukali wszystkich zatopio
nych okrętów.

Telefon — nic nowego!
W Indyach, w miejscowości zwa

nej Pań, odkrył podobno pewien 
oficer angielski drut telefoniczny 
na półtora kilometra długi, który 
łączył dwie starożytne świątynie, a 
był — podług obrachunku oficera 
— przed 2000 laty w użyciu! Tru
dno temu uwierzyć, dopóty wiado
mość ta nie zostanie potwierdzoną, 
ale dla czegożby nie miała być 
prawdziwą? Łatwo być może, że 
uczeni i kapłani narodu, posiadają
cego bardzo starożytną kulturę, 
wynaleźli telefon i w celach bardzo 
zrozumiałych utrzymali sprawę w 
tajemnicy. Podobno już przedtem 
napotykano w różnych stronach na 
druty łączące świątynie, nie wie
dziano jednakże, jaki był cel tych 
połączeń. Warto przy tem wspomnieć, 
że niektóre egipskie świątynie były 
zaopatrzone w piorunociągi, zaopa
trzone do tego w złote końce, zu
pełnie jak u nas. Świątynia w 
Medinet Abu miała kilka takich 
piorunociągów, wystawionych około 
roku 1300 przed Chrystusem Panem 
przez króla egipskiego Ramzesa III. 
Nic nowego pod słońcem!

Dziwactwa piszących.
Dziwactwa rozmaitych autorów 

przy pisaniu stanowią nieczerpane 
źródło anegdot. Świeżo p. Euge
niusz Mouton ogłosił w „Revue 
bleu** mnóstwo ciekawych szczegó
łów o maniach pisarzy.

Pewien autor znany mi zblizka 
— czytamy tam — za nic na świe
cie nie pisałby innem piórem jak 
gęsiem, ponieważ ma przekonanie, 
iż pióra stalowe czynią styl chro
powatym i zaciemniają kontuiy 
obrazów. Potrzeba mu koniecznie 
atramentu taniego, gdyż taki tylko 
jest naprawdę czarny; może pisać 
tylko na papierze glansowanym, 
żeby pióro nie znajdowało oporu. 
Nie znosi nic na stole oprócz ka
łamarza, który nie może być wcale 
poplamiony atramentem i pudełka 
z nakrywką bez zamka. Pudełko 
zawiera scyzoryk i ołówki, gumę i 
nóż do papieru. Spytajcie go, na 
co mu potrzebne te wszystkie przy
mioty, odpowie wam, iż mają dla 
niego tę tylko wartość, iż bez nich 
nie byłby wstanie napisać jednego 
okresu prozy.

Jeden z naszych romansopisarzy, 
zajmujący zarazem wysokie stano
wisko urzędowe, może pisywać tyl
ko na wązkich paskach papieru 
zielonkowatego. Każdą kartę prze
pisuje tak długo, dopóki nie ma na 
niej ani jednego przekreślenia.

Merimće przepisywał siedmnaście 
razy swój rękopis „Colomby**, cho
ciaż prawie nic w nim nie zmieniał.

Jan Jakób Rousseau pod tym 
względem stoi blizko Merimćego. 
Z jego spowiedzi można przekonać 
się, ile razy odczytywał i przepisy
wał „Nową Heloizę**.

Aleksander Dumas, ojciec, który, 
można powiedzieć, stworzył sto 
arcydzieł, zasiadłszy przy stole pi
sał po 17 i 18 godzin bez przerwy 
i nie odczytywał ani wiersza z tego, 
co napisał. Przez ten czas werwa 
i imaginacya nie zawodziły go ani 
na chwilę. W tem nagle autor 
podnosi głowę i zamyśla się. Do 
licha! osoba, której historyą opo
wiada, zmarła już trzy rozdziały 
temu, lub nie może wrócić z Afryki 
lub Indyi wcześniej niż w nastę
pnym rozdziale. Dumas w takich 
razach wpadał w wściekłość i iry
tował się dotąd, dopóki nie nawią
zał nici opowiadania.

Inny rodzaj twórczości posiada 
Dumas, syn. Obmyśla on długo, 
głęboko i buduje słowo po słowie 
w swej głowie utwór dramatyczny, 
każdą myśl formułuje i odkłada do 
osobnej grupy i dopiero, gdy wszy
stko ma w ten sposób przygotowa
ne, zabiera się do pisania.

Nie wszyscy jednak autorzy po
siadają zasoby niewyczerpanej wer
wy i fantazyi, jak Dumas, ojciec, 
lub cierpliwość Dumasa syna. 
Ponsou du Terrail np. wprowadzał 
do swych niezwyczajnych powieści 
tak wielką liczbę osób, iż zapomi
nał o nich w ciągu pisania. Aby 
nie utracić wątki opowiadania, 
ustawiał na stole poubierane lalki, 
które reprezentowały osoby z pc- 
wieści. Gdy który z bohaterów 
umierał, Ponson du Terrail nie
zwłocznie chwytał ze stołu odpo 
wiednią lalkę i wrzucał do szafy.

Inni, i ci są najstraszniejsi dla 
wydawców, nie są wstanie zwracać 
uwagi na to, co piszą. Po wykoń
czeniu rękopisów nie mają najmniej
szego wyobrażenia o tem, co napi- 
szą i dopiero, po przeczytaniu ko
rekt, zdają sobie sprawę ze wszy
stkiego, co popełnili. Zaczyna się 
wówczas taka serya poprawek, do 
datków, przestawień, iż łatwiej by
łoby rękopis złożyć powtórnie. Po 
dwóch lub trzech takich popraw
kach przysięgają, iż wszystko jest 
już w porządku, lecz po otrzyma
niu odbitek w złamanych kolumiiach, 
ta sama manipulacya zaczyna się ną 
powo. Z tego powodu Balzac, za
miast dojść do majątku, wpadał w 
nędzę, gdyż korekty pochłaniały 
znaczną część zysku, zanim wyszło 
dzieło. Im więcej pisał, tem sta
wał się biedniejszy.

Coś podobnego wydarzyło się

Piw „Becord która aigdy nie sawdsle”
0 której wspominaliśmy w 

przeszłym numerze chcieli- 
śmy wyrazić taką pracę:

„Chicago do Denver 
(1200 mil) bez zepsucia.

Przeszło 100 mil odległości po 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu
sami, i przeszło 300 po torze ko
lejowym, jechał p. R. J. Palmer
CoWa KENWOODNo.1’™- DEENWOOD HOAD HAGER NO. 7. 
dnym z naszych dziewięciu gatun- zrobiony extra wysoko dla ludzi wysokich 
ków, które odniosły premie na wystawie światowej

Przyślijcie po Jsatalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia.

KENWOOD MANUFACTURING CO.,
253—255 S. CANAL STR., ___________ CHICAGO, ILLINOIS.

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS.

-----  JEST DO NABYCIA -----

HISTORYA
KRYSZTOFA KOLUMBA

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 

Światowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena 50 centów.

Cousinowi, który naraził wydawcę 
swego dzieła filozoficznego na wy
datek 50,000 franków.

Innego rodzaju nieszczęściem au
torów jest: pismo. Emil Descham- 
pes, zagrożony ślepotą, przed którą 
strach doprowadził go do obłąka
nia, nie mógł nigdy odczytać sam 
tego, co napisał. Autorowie, któ
rych myśli muszą być podniecane 
ruchem fizycznym, mają odrębny 
sposób pisania. Rozmawiają, ge
stykulują i spacerują w trakcie pi
sania. Nie są to już autorzy po
chyleni nad stolikiem, lecz aktorzy 
mówiący swe role. Sekretarz, speł
niający rolę for.ografa utrwala ich 
słowa. W ten sposób pracuje Arsóne 
Houssaye. Tego rodzaju manipu
lacya pozwala produkować dużo i 
łatwo, ma jednak tę stronę niedo
godną, iż wymaga w mannskrypcie 
wielu skróceń i poprawek. Zresztą 
efekt mowy spisywanej różni się 
wielce od efektu mowy wypowia
danej i ta okoliczność zawsze uje
mnie musi zaznaczyć się w druku.

Jak się tworzą legendy.
Pospólstwo paryzkie już utwo

rzyło legendę o powodach zamor
dowania Carnota. W części bati- 
gnolskiej miasta Paryża zamieszka
łej przez praczki, posługaczy, dro
bnych przekupniów, w ogóle przez 
ubóstwo, opowiadają jako fakt sta
nowczy, że Carnot, człowiek grun. 
townie uczciwy, nie pozwalał robić 
takich szacherek, jak panameka, 
więc bogacze i ministrowie zrobili 
spisek, wyszukali zbója, którego 
przekupili nowiutkiemi pięciofran- 
kówkami, i posłali go do Lyonu, 
aby tam zamordował prezydenta, 
którego też umyślnie nie strzegli.

Ta legenda rozpowszechniła się 
po wsiach okolicznych, wszędzie 
znajduje zupełną wiarę i snuje się 
coraz dalej po kraju. Wzrusza ona 
prostych wieśniaków, czyni zmarłe
go Carnota ich ulubieńcem, obrońcą 
niedość cenionym za życia i wznieca 
pożądanie zemsty. To też tłumy 
wieśniaków z kobietami i dziećmi 
przychodzą wciąż do Paryża, od
wiedzają grób Carnota w Panteonie 
i w leżącej tam księdze pamiątko
wej niezgrabnemi literami piszą 
takie zdania: „Byłeś dobry, dlate
go cię sprzątnięto**, albo: „Jesteś 
ofiarą podłych faryzeuszy**, albo: 
„Naród jest ci wdzięczny i pomści 
cię, bądź o to spokojny.“

Najmniejszy człowiek na świecie.

Królem karłów był dotąd Tom 
Thumb, mający 31 cali wysokości. 
Mniejszym jednak od niego okazał 
się Master Robert Hoodge, Negr z 
Indyi Zachodnich. Kawaler Hoodge, 
licząc sobie 24 wiosnę życia, ma 
wzrostu jeden łokieć i cztery cale.

Niszczenie liszai n cieląt-
Liszaje powstają u cieląt wskutek 

grzybków, które tworzą się i roz
wijają na skórze zwierzęcia. Dla 
usunięcia ich, należy wymywać 
chore miejsca mieszaniną złożoną 
z jednej części kwasu karbolowego 
i 20 części wody podług ich wagi, 
albo przez wcieranie oleju karbo 
lowego, który składa się z jednej 
części kwasu karbolowego a 10 
części oleju rzepakowego. Należy 
przytem utrzymywać cielęta bardzo 
czysto i myć je mydłem co dzień 
dopóki nie wyzdrowieją, a dopiero 
następnie po dokładnem wytarciu i 
osuszeniu, używać roztworu karbo
lowego. Cielęta chore powinny 
być zaraz oddzielone od zdrowych. 
Dla uniknięcia choroby tej, należy 
czyścić cielęta szczotką i obficie 
używać czystej i suchej ściółki.

Sztuka — niesztuka
Wzrastać w lata, to nie sztuka, 

ale wzrastać w rozum, to sztuka. 
Żyć na osobności i z nikim się nie 
kłócić, to nie sztuka, ale przestawać 
z ludźmi i żyć w zgodzie z wszy
stkimi, to sztuka. Być cierpliwym, 
jeźli nic do gniewu nie pobudza, 
to nie sztuka, ale przytłumić po 
pędliwość, gdy nas kto drażni, to 
sztuka. Uchodzić za poczciwego, 
to nie sztuka, ale naprawdę żyć 
poczciwie, to sztuka. Oczernić kogo, 
to nie sztuka, ale wrócić dobre imię, 
to sztuka. Ganić co, to nie sztuka 
ale zrobić lepiej, to sztuka. Prze
pędzać czas na byle czem, to nie 
sztuka, ale na dobrem go przepę
dzić, to sztuka.

Czy i kiedy skończą się trzęsienia 
ziemi?

Trzęsienia ziemi nie są dziełem 
dowolnego przypadku. Okolice i 
warstwy, które zachowały pierwo 
tne swoje położenie, wolne są od 
tego rodzaju.katastrof. Wstrząśnie-

nia gwałtowne objawiają się szcze
gólniej w okolicach, których for- 
macya datuje się od epoki później
szej.

Przestrzenie poruszone jednocze
śnie tem samem trzęsieniem nie 
obejmują łuków dłuższych od 200 
do 1500 kilometrów; wyjątek sta
nowi głośna katastrofa w Lizbonie 
w roku 1755, podczas której luk 
trzęsienia ziemi ciągnął się aż do 
Afryki i do obu Ameryk, to jest 
na przestrzeni prawie cztery razy 
większej od Europy.

Wszędzie dostrzegamy na po
wierzchni ziemi skutki olbrzymiej 
pracy, która pofałdowała rozmaite 
warstwy; praca ta pomimo pozor
nej spokojności, panującej na po
wierzchni, trwa dotąd w głębi zie
mi, gdzie równowaga jeszcze się 
nie ustaliła.

Wstrząśnienia ziemi powtarzają 
się najczęściej w blizkości wulka
nów, gdzie są zwiastunami wybu
chu, którego gwałtowność słabnie 
z chwilą pęknięcia bomby wulka
nicznej, skutkiem czego jest uwol
nienie się pary wodnej, będącej 
przyczyną rozruchów podziemnych 
i motorem wybuchów. Natężenie 
pary wodnej w zbiornikach wulka
nicznych może być bardzo wysokie: 
natężenie pary, wyrzucającej z 
wierzchołka Etny lawę do wysoko
ści 3000 metrów nad poziom morza, 
nie może być niższe nad 1000 
atmosfer.

Uważne badaniu tych zjawisk 
potwierdzają przypuszczenia, że wła
śnie para wodna jest ostateczną 
przyczyną wstrząśnień nawet naj
gwałtowniejszych. Jeżeli bowiem 
parowanie wody odbywa się w 
temperaturze 1000 st. tj. w tempe
raturze lawy, to ciśnienie pary n<» 
krępujące ją ściany porównać się 
da z ciśnieniem gazów wybuchają
cych najgwałtowniejszych i wywrzeć 
może skutki mechaniczne, nadzwy
czajne. Daubree używając do do
świadczeń sztucznych kompozycyi 
skał i rur o 21 milimetrach średnicy 
a 11 mm. grubości przekonał się, 
że rury te eksplodowały nieraz i 
wyrzucane były w powietrze z ha
łasem podobnym do huku działa. 
Przed pęknięciem rury wydymały 
się w kształt ampułek i rozdzierały 
się w środku wydęcia. Pęknięcie 
w tych warunkach każę się domy
ślać ciśnienia atmosfer. Dość było 
kilku centymetrów sześciennych 
wody do wywołania tego skutkn.

To, co dzieje się w rurach, odby
wa się we wnętrzu ziemi, gdzie 
pary wodne, nabrawszy własności 
wybuchających, wywołują wstrzą
śnienia. W głębi ziemi, w blizko
ści skał, będących w stanie topnie
nia lub rozmiękczonych od ogni, 
tworzą się wydrążenia, w które 
nagromadzona woda przedoitaje się 
następnie przez szpary i pory skał 
do okolic głębszych, gdzie skutkiem 
niezmiernego gorąca zamienioną zo« 
staje w parę.

Działanie pary wodnej, jako przy
czyny trzęsień ziemi, przeczute było 
przez geologa angielskiego John‘a 
Mitchell jeszcze w 1760 roku tj. 
pięć lat po głośnem trzęsieniu zie
mi w Lizbonie, którego ofiarą pa- 
dlo 35 tysięcy osób. Podobne 
skutki powtarzają się i za naszych 
dni, a okropne przykłady ich mie
liśmy w trzęsieniu ziemi na Ischii 
i w katastrofie na Jawie, skutkiem 
której było zamknięcie wyspy wul
kanicznej wraz z jej górami i pod
niesienie się ziemi na innych punk
tach.

W epoce odleglejszej od nas siłą 
wybuchająca gazów wewnętrznych 
potworzyła wydrążenia okrągłe, 
bardzo znaczne, zwane kraterami 
wybuchowymi. Przez wydrążenia 
tego rodzaju woda dostaje się aż 
do okolic gorących. Do jakiej po
tęgi mechanicznej dojść mogą gazy 
wprawione w ruch w otchłaniach 
ziemi, pojmiemy, jeżeli zważymy 
skutki wybuchającej bawełny pal
nej, nitrogliceryny lub dynamitu.

Trzęsiemia ziemi są więc bezpo
średnim skutkiem gazów nagroma
dzonych w środku ziemi, usiłują
cych wydobyć się z pod niezmier
nego ciśnienia. Prawdopodobnie 
i-ą to wybuchy wulkaniczne stłu
mione, ponieważ nie znajdują ujścia. 
Chwili, kiedy trzęsienia ziemi prze 
staną grozić ludzkości — przewi
dzieć nie podobna; geologowie 
utrzymują, że równocześnie z wy
paleniem się wulkanów ziemi tąk 
ostygnie, iż wszystkie na niej ży- 
jące jestestwa i rośliny zamarzną, 
życie ustanie i śmierć na całej zie
mi zapanuje. Ą że nikt końca 
świata nie przewiduje, przeto i 
trzęsienia ziemi mają przed sobą 
jeszcze tysiące lat.



WASHINGTON.
Washington, 7 sierpnia. Przed 

wydziałem Senatu dla spraw robo
tniczych stanęło dzisiaj kilku przy
wódców ,,Commonwealer’ów“ (Co- 
xeyanow), którzy się rozłożyli obo 
sem w pobliżu miasta. Prosili o 
poparcie wniosku doprawa senatora 
Peffer‘a, aby rząd wydał $250,000,- 
000 w notach skarbowych, aby z 
tej sumy budowaó wodociągi w 
okolicach pustych, polepszyć porty 
i rzeki i wnieść mnóstwo publi
cznych budynków.

Washington, 9 sierpnia. 
Rzeczpospolita Hawaii została for
malnie uznaną przez prezydenta i 
ministra stanu Stanów Zjednoczo
nych.

— Jen. konsul w Meksyku, 
Crittenden, przesłał rządowi spra
wozdanie o tamtejszych widokach 
na j>lcn. Mniemano, że kukurydza 
■ię nie udała i że dla tego powsta
nie wielka bieda. Rząd przygoto
wywał się już na zakupno kukury
dzy w Stanach Zjednoczonych, aby 
zachować wielką część ludności 
przed głodem. Na szczęście popa
dał deszcz w wielkiej części rzeczy- 
pospolitej, nawet w okolicach, w 
których od kilku lat panowała susza. 
Zdaje się, że zbiór będzie wynosił 
przeszło połowę przeciętnego plonu. 
Pora deszczowa nastąpiła w tym 
roku o dwa miesiące później niż w 
roku przeszłym.

Washington, 10 sierpnia. 
Około 60 Coxeyanów, którzy obo- 
wwali w Roslyn, Va., wyjechali 
dzisiaj na kolei Baltimore & Ohio, 
aby wrócić do domu, tj. do Cali- 
fornii. Koszta podróży ponoszą 
członkowie kościoła „Metropolitan 
Methodist Church." Jutro wyje- 
dzie jeszcze 60 Coxeyanów.

AMERYKA.
Rabusie kolejowi.

W nocy na 7go sierpnia usiło
wano obrabować pociąg ekspresowy 
bo. 12 kolei Lake Shore w Kessler, 
Ind., gdzien ten sam pociąg został 
napadnięty przeszłej jesieni. Pociąg 
przybliżał się w Kessler właśnie do 
zwrotnika, gdy maszynistajspostrzegł 
te zwrotnik był przerzucony tak, 
iż pociąg musiał wjechać ni lór 
poboczny. Na torze pobocznym 
znajdowała się zresztą kupa belek 
i drzewa bululcowego; maszynista 
dodał pary i udało mu się usunąć 
przeszkodę z toru i dostać się znów 
na główny tór.

Zaraz potem padły strzały z gro
mady zamaskowanych ludzi, które 
atoli nie narobiły żadnej szkody. 
W wagonie ekspresowym Stanów 
Zjednoczonych znajdowała się zna
czna suma pieniędzy, o cżem ra
busie niezawodnie byli poinformo
wani.

Strajkują dalej.
Z Cincinnati donoszą 7go sier

pnia- Strajkujący kolejowcy mieli 
dzisiaj posiedzenie w Beethoven 
_  hali i postanowili dalej straj
kować. Za strajkiem padły 254, 
przecie 224 głosy. Kompanie ko
lejowe nie chcą ich zresztą pono
wnie zatrudniać.

Zgromadzenie strajkierów.
Z Spring Valley, Ill., donoszą 7- 

go sierpnia: W budynku opery odby 
ło się dzisiaj zgromadzenie przeszło 
10J0 strajkierów; postanowili przy
jąć taryfę myta ustanowioną w Co
lumbus, pod następującemi warun
kami:

Wszyscy górnicy mają zostać 
przyjęci napowrót do pracy bez 
względu na rolę, jaką odgrywali 
podczas strajku. Górnikom ma być 
podarowane komorne od 2 Igo 
kwietnia, aż do załatwienia strajku. 
Każdy górnik ma dostać zimą dwa, 
a latem jeden ładunek węgli. Gór
nik, jeżeli jego miejsce pracy zo
stanie zamknięte nie przez jego 
winę, ma dostać to samo myto, co 
robotnik regularny.

Z temi warunkami posłano ko
mitet do głównego manażera Dal- 
zell‘a, który oświadczył, że nie przyj
muje żadnych propozycyi, gdyż ni
gdy nie uznał i nie uzna komitetu 
górników. Jest gotowym wdać się 
w rokowania, jeżeli zostanie zapro- 
mony na zgromadzenie. Ta odpo
wiedź rozjątrzyła górników tak, iż 
postanowili nie wracać do pracy.

Włoscy górnicy dopuszczają się nad
użyć w Carbon Hill, Ill.

Z Coal City, III., donoszą 7go 
sierpnia: Carbon Hill, miejscowość 
górnicza, gdzie się znajdują kopal 
nie “Star Coal Co.” zależała dzi
siaj zupełnie od łaski strajkujących 
włoskich górników. Trzy razy za
wołano pomocników szeryfa do szy
bu no. 2 i za każdą rażą wydoby
wano pracujących górników z ko
palni, aby odpędzili strajkierów. 
Pomocnicy szeryfa i uzbrojeni gór- 
picy umieścili się na wieży, lecz 
żaden z strajkierów nie przybliżał 
się tak, aby kula karabinowa go 
dosięgła. Zaprzysiężone jeszcze wię
cej pomocników szeryfa, a z Spring- 
field nadesłano 50 karabinów i a- 
municyę. W szybie Big Four nie 
było można pracować, gdyż ni< 
przyjaźni strajkierzy byli za liczny 
mi. Jutro można się spodziewać 
starcia pomiędzy strajkierami, a 
tymi, którzy chcą wrócić do pracy.

Fido nie potrzebował pogrzebu.
Dziesięć mil na południe od Mun 

cie, Ind., mieszka farmer Sun
derland, który chciał w tych dniach 
postarać się o niektóre wielkie kar
pie, znajdujące się w jego stawie, 
i to zi pomocą dynamitu. Wziął 
kawał taki, jakiego się używa do 
rozsadzenia zwyczajnego pnia, za 
tlił zapalnik i rzucił nabój do wo
dy. Nie widział obok siebie swego 
psa Fido, który skoczył do wody, 
skoro pan jego rzucił dynamit, 
zanurzył się, zdobył dynamit, i po
płynął ku brzegowi, aby panu zwró
cić nabój. Na to nie liczył Sunder
land i biegł, co mu sił starczyło 
do poblizkiego płota, a Fido za nim 

mając dynamit w pysku. Sunder
land zdołał wnijść na płot. Wtem 
wydarzyła się eksplozya, w ziemi 
okazał się znaczny dół, płot został 
rozrzucony na kilka prętów, Sun
derland został lekko tylko pokale
czony, lecz Fido nie potrzebował 
pogrzebu.

Prośba.
Szanowni Rodacy!

Dnia 26go lipca wskutek pożaru 
leśnego spalił się mój dom, tartak 
i cały skład drzewa. Udaję się dla 
tego do wspaniałomyślnych Roda. 
ków o pomoc. Nie żądam żadnych 
pieniędzy. Proszę tylko o cokol
wiek odzieży, chociażby tylko była 
przetartą. Pozostałem tylko w je
dnych spodniach i w jednej koszu
li. Zgorzało wszystko co posiada- 
dałem. Żona i dzieci także nic nie 
ocaliły. Żona zdołała z płomieni 
wyrwać tylko dzieci i pościel już 
się tlącą. Powtarzając jeszcze raz 
prośbę moją piszę się licząc na li
tościwe serca

Stanisław Rybicki, 
Weyerhauser, Chippewa Co., 

Wisconsin, Ib. 61.

Największy policy ant.
W centralnej sticyi policyjnej w 

Philadelphii został w tych dniach 
rażony paraliżem John Rollins, naj
większy policyant w tym kraju. Rol
lins należał przez długi czas do 
Broadway — oddziału newyorskiej 
policyi, a od r. 1882 do 1886 był 
stróżem w kapitolu w Washingto
nie. Jest 6 stóp i 8i cala wysokim 
i był w New Yorku zfiany pod na
zwą „olbrzym z Broadway?*

*
Nie chciał pościć dłużej.

Z Cincinnati donsozą: George M. 
Holmes ma syna, który jest 18 lat 
starym, a obydwaj należą do armii 
zbawienia. Obydwaj zgodzili się 
na naśladowanie Abrahama, który 
chciał ofiarować Izaaka, z tą tylko 
rSżnicą, że młodyO William Holmes 
ra'ał się zamorzyć głodem, zamiast 
być zabitym za pomocą noża. Wil
liam pościł tylko 60 godzin poczem 
za pomocą rewolwera zmusił ojca 
do kupienia mu dobrego obiadu w 
pewnej restauracyi na Vine ulicy.

Zjazd kapłanów.
Z South Bend, Ind., donoszą 7go 

sierpnia: Amerykańska gałąź eu
charystycznego stowarzyszenia księ
ży ma pierwszy swój zjazd w są
siednim zakładzie Notre Dame. 
Przybyło około 200 kapłanów, po
między nimi arcybiskupowie Elder 
z Cincinnati, Katzer z Milwaukee, 
biskup Chat ird z Vincennes, Richter 
z Grand Rapids, Rademacher z 
Fort Wayne, Mesmer z Green 
Bay i ks. Didier z Baltimore, jako 
zastępca kardynała Gibbons. Sto
warzyszenie założone w r. 1881 li
czy obecnie 2900 kapłanów za człon
ków.

Książka o ostatnim olbrzymim 
strajku.

John Swinton w New Yorku na
pisał w mniej niż w dwóch tygo
dniach książkę zawierającą 60,000 
wyrazów o ostatnim olbrzymim 
strajku w Chicago. Tytuł brzmi: 
„Strajk dla własnej obrony; kwe- 
stya robotnicza ze stanowiska ro
botników?* Książka zawiera 32 ilu- 
stracye; pomiędzy niemi podobizny 
Debs’a i innych przywódzców jakoż 
i obrazy przedstawiające główne 
wypadki ze strajku. Ksią 
żka składa się z 12 rozdziałów, 
które noszą następujące nagłówki: 
Rozdział 1. Rewolucya. 2. Nagro
madzenie kapitału; mocarze. 3. Na
tłok zagranicznych zgłodniałych lu
dzi, Słowaków, żydów i Włochów. 
4. Kraj głodu; współzawodnictwo 
kobiet. 5. Czego potrzeba robotni
kom. 6. Unie i ich cele; strajki i 
ich skutki. 7. Olbrzymie powstanie; 
przybliżająca się rowolucya. 8. Bez 
obawy; niebezpieczeństwo w po
wietrzu. 9. Przywódzcy i ich czyn
ność; Debs i inni. 10. Milionerzy 
i ich ofiary. 11. Sygnał ruiny; 
gwiazda nadziei. 12. Nasz sławny 
kraj; nasza spuścizna wolności.

Z La Salle, Ill.
Z La Salle donoszą 8go sierpnia: 

Dzisiaj rano chciano tutaj areszto
wać Józefa Szurmana, Polaka, li
czącego lat 22. Szurman został ra
niony w górne udo i umarł wnet 
potem. Pomocnik szeryfa A. A. 
Colley z Streator został niebezpie
cznie raniony cięciem pałasza w 
brzuch, a F. F. Hanley z Ottawa 
odebrał lekkie cięcia pałaszem.

Pomocnicy szeryfa Thomas Han 
ley, A. A. Colley, Michael Brennan 
i Thomas Brennan udali się do 
mieszkania Szurmana, który mie 
szkał ze swą żoną u rodziców. Po
mocnicy szeryfa obstawili dom, aby 
zapobiedz ucieczce Szurmana, gdyż 
tenże już dwa razy się wymknął 
z pod ich nosa. Szurman odgrywał 
jedne / głównych roli sześć tygo 
dni temu podczas rozruchów w 
Union szybie, i miał dla tego zo
stać aresztowanym.

Pomocnik szeryfa Hanlej' udał 
się do drzwi i zapukał; nie dosta 
wszy odpowiedzi, udał się do o- 
kna, gdzie usłyszał dziwny szelest, 
który, jak się okazało później po
chodzi* od pałaszów, jaką ma kon
nica. Hanley otworzył okiennice, 
lecz wtem rzucił się na niego z 
pałaszem w ręku Antoni Szurman, 
ojciec Józefa. Inni tymczasem wy
łamali drzwi i wtargnęli do mie
szkania, gdzie przeciw nim wystą
pili uzbrojeni w pałasze: Stary 
Szurtnan, młody Szurman i ich żo
ny. Urzędnicy usiłowali rozbroić 
przeciwników, lecz to się nie udało 
łatwo, bo i nawet pomocnik szery
fa Colley odebrał niebezpieczną ra
nę. Użyli więc broni palnej, a mło
dy Szurman raniony śmiertelnie ru
nął na podłogę. Górnicy mieszkający 
w pobliżu usłyszawszy wystrzały, 
przybiegli i usiłowali wziąść prze
moc nad szeryfami, którym atoli 
przybyła na pomoc milicya, która 
uderzyła bagnetami na górników i 
rozpędziła ich.

Wskutek tego wypadku panuje 
pomiędzy górnikami wielkie rozgo
rączkowanie przeciw pomocnikom 
szeryfa, a milicya strzeże ściśle 
hotelu, w którym leży ranny po
mocnik szeryfa. Lekarze uważają 
ranę Colley’a za bardzo niebezpie
czną.

Dziwna choroba-
Z New Yorku donoszą 8go sier

pnia: Wczoraj przybył do redakcyi 
czasopisma porannego niejaki John 
C. Brassington, mieszkający przy 
Ludlow ul., w Mount Vernon i po
czął nagle szczekać i wyć jak pies, 
przyczem piana mu wychodziła z 
ust. W pobliżu znajdował się czło
wiek, którego nazwisko nie jest 
znanem, do którego doskoczył Bras
sington i usiłował go pokąsać. Ten 
uderzył Brassingtona tak, iż 
tenże upadł, lecz Brassington pada
jąc zdołał go ukąsić w rękę. Po- 
kąszony pobiegł natychmiast do 
najbliższej apteki i kazał sobie ranę 
wypalić.

Brassington tymczasem kulał się 
po podłodze i szczekał głośno, a po
trzeba było siły czterech policyan- 
tów, aby go włożyć na wóz ambu
lansowy i zawieść do szpitala Bel
levue. Lekarze nie wiedzą co z nim 
zrobić gdyż Brassington zwró
cił już na siebie uwagę w maju r. 
1893, gdy na moście harlemskim 
padł, począł szczekać i usiłował 
kąsać ludzi. Odwieziono go do 
szpitala w Harlemie, gdzie powie
dział że w dniu poprzednim został po
kąsany przez psa, a 10 dni przedtem 
przez kota. Wyzdrowiał pozornie i 
wypuszczono go ze szpitala,lecz kilka 
razy jeszcze w r. 1893 miał podo 
bne napady,podczas których trudnem 
było go uśmierzyć. Przy tych na
padach okazują się .wszelkie sym- 
ptoma osoby, które się znajduje w 
ostatnich stadyach wodowstrętu. 
Wypadek Brassingtona wywołał 
największe zaciekawienie lekarzy i 
specyalistów; jest ogólną opinią, 
iż jest ofiarą chronicznego 
ostrego obłąkania, lecz nie wście
klizny.

Nie wychodzą wieczorami.
Ludność miejscowości Sugar 

Creek, położonej nad rzeką Wabash 
naprzeciw miasta Terre Haute jest 
przestraszoną wskutek okazania się 
w te] okolicy hyeny i niedź wiedzia. 
Dwie te bestye niemało narobiły 
już szkody pomiędzy zwierzętami 
domowemi i drobiem i w tych dniach 
przeraziły niezmiernie mężczyznę i 
kobietę, jadących po zwyczajnej dro
dze. Strzelcy z Terre Haute udali 
się do Sugar Creek na łowy na tę 
nadzwyczajną zwierzynę. Hyena 
uciekła podobno miesiąc temu z 
menażeryi w Paris, Illinois, a nie
dźwiedź ubiegł pewnemu lekarzowi 
w Robinson, Illinois, który mnie
mał, że go oswoił. Po pierwszy raz 
widziano go trzy tygodnie temu na 
farmie położonej trzy mile od Terre 
Haute, gdzie pożarł prosię. Oddział 
strzelców, który się na prędce zgro
madził, nie mógł go znaleźć. W 
dwa dni później odkryły go dwa 
psy, które przez niego w kavrałki 
rozdarte zostały. Co noc zostały 
obrabowane kurniki, a ludność oba
wia się wychodzić wieczorem. W 
poniedziałek spotkał niedźwiedź 
Ludwika Corbin i panią Morris, 
gdy jechali do miasta. Koń prze
straszył i rozbiegał się, ale i myś 
uciekł. Hyena zabiła już siedm 
świń.

Zuchwali Coxey‘anie.
Z Atlantic City. N. J., donoszą 

7go sierpnia: 30 członków armii 
Carl‘a Browne zabrało dzisiaj prze
mocą w pobliżu May's Landing 
pociąg towarowy i groziło służbie 
kolejowej gwałtami, gdyby im sta
wiali przeszkody. W pobliżu Mc 
Kee City służba usiłowała wyrzu
cić z pociągu -włóczęgów, została 
sponiewieraną i pobitą. W Plea
santville, 7 mil od Atlantic City 
Coxeyanie z wyjątkiem trzech opu
ścili pociąg. Tych trzech uwięzio 
no w Atlantic City. Każdy z nich 
został skazany na $25 grzywny i 
30 dni więzienia. Żaden z nich nie 
miał ani centa przy sobie.

Cały oddział Coxey’anów stoją
cych pod naczelnictwem Carl‘a 
Browne przybył dnia 8go sierpnia 
do Atlantic City.

Palące się lasy.
Z Stanton, Mich., donoszą 7go 

sierpnia: Palące się lasy zagrażają 
miastu ze strony południowej i za
chodniej. Mnóstwo obywateli wal
czy przeciw płomieniom.

— Z Coleman, Mich., donoszą te
go samego dnia: Lasy palą się na 
około miasta. Płomienie niszczą 
wiele własności i ziemiopłody, któ
re nie przydadzą się na nic, jeżeli 
nie będzie deszczu.

— Z Oshkosh, Wis., donoszą pod 
dniem 8go sierpnia: Dzisiaj wie
czorem nadeszła wiadomość, że 
wieś Winneconne, położona 12 mil 
ztąd, jest w niebezpieczeństwie być 
pochłoniętą przez płomienie pocho
dzące z pożarów leśnych. Z Osh
kosh wysłano sikawkę do Winne 
conne.

Utonął
Z Michigan Ci'y, Ind., donoszą 

9go sierpnia- Podczas kąpania u- 
tonął tu dzisiaj Rev. Charles B. 
England, pastor przy szwedzkim 
kościele. Zwłoki znaleziono pó
źniej.

Dostali się do kozy-
Z Baltimore, Md., donoszą 9go 

sierpnia: Marszałek Frey posłał 
dzisiaj 40 policyantów do Hyatts
ville i kazał uwięzić za włóczęgo
stwo resztę armii Coxey'a — 38 
ludzi.

Aldermani chcą większe pensye.
Pod tym nagłówkiem opiew a 

„Chicago Tribune**: Donoszą, że, 
skoro się zgromadzi legislatora w 
przyszłym styczniu, zostanie jej 
przedłożony wniosek do prawa zmie
niający „charter* 1* miasta (Chicago) 
tak, aby aldermani dostawali ro- 
czae pensye. Najwyższa liczba, 
która jest podaną wynosi $5000, 
najniższa $3000. Płacący poda
tki musieliby wnieść rocznie od 
$300,000 do 200,000, aby zapłacić 
pensye członków rady miejskiej 
bez dostania za to czegoś, cpby 
miało równą wartość. I

Przyślij ten wyci- 
razeDl z naz- 

i adresem 
a m.V Panu przyśle- 
my ten piękny

Prawdziwy Zegarek Elgina 
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze
nia.

Koperty są pięknie 
grawirowane i zu
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
IElgina gwarantuje
my. Obejrzyj eta- 
'rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 

' przekonania,że ten
że równa się zegar
kowi za $40. zapłać 
specyalną cenę $11
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po
doba nie płać ani 

•L'h centa- Zwracamy
Pie,‘jeżeli nie 

/ tak jest jak pisze- 
my. Można dostać męzki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękny 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $ll.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.

Aldermani w New Yorku dosta- 
ją $2000 rocznie. Zuchwalstwem jest 

ze strony chicagoskich „boodler*ów“, 
że żądają więcej niż newyorscy 
„Tamrc?.ny-boodler*zy‘* dostają. Mo
żna się spodziewać, że aldermani 
dostaną to, co żądają, gdyby de
mokraci mieli większość w legi
slatorze. Zasadą Tammany-demo- 
kratów jest, że powinno być jak 
najwięlej urzędów z wysokiemi do 
nich przyłączonemi pensyami. Siła 
“maszyny** powiększa się przez to, 
O interesa opłacicieli podatków nie 
chodzi bynajmniej.

Nie ma innej przyczyny dla po
większenia pensyi aldermanów. Do
stają oni obecnie $3 za posiedzenie. 
Prawne obowiązki aldermana mało I 
tylko przeszkadzają innym prawnym 
jego powinnościom, jeżeli takowe 
ma. Niektórzy z ostatnich alder- 
mauów twierdzą, że możnaby po- 
sełać lepszych ludzi do rady miej
skiej,gdyby aldermani dostawali do
bre pensye. Jest to niedorzeczność. 
Ci sami „boodler’zy“ i salooniści,któ
rzy obecnie zajmują krzesła w ra
dzie miejskiej, pracowaliby jeszcze 
bardziej, aby się dostać do rady 
miejskiej, gdyby wiedzieli na pe
wno, że dostaną wielką pensyę, któ- 
rąby eię mogli zadowolnić, gdyby 
„business boodlerski** był w za
stoju.

Gdyby się znalazła jaka droga, 
aby zmusić aldermanów do wyrze
czenia się sprzedawania przywile
jów i innych nierzetelnych sposo
bów do zarabiania pieniędzy, na
tenczas nie sprzeciwiałby się nikt 
temu, ażeby dostawali większe pen
sye, aniżeli obecnie dostają. Lecz 
zdaje się, że nie ma takiego śro
dka. Nie wyrzekliby się „boodler* 
stwa“ chociażby miasto płaciło 
im $10,000 rocznie. Widok, że mo
gą dostać gratyfikacyę wynoszącą 
tyle co pensya całoroczna za jedne 
rozporządzenie, że jakaś tam kom
pania gazowa ma prawo porozry
wać brukowane ulice, będzie pokusą, 
którejby nie zdołali się oprzeć. Nie
podobieństwem jest przekupić tych 
,,boodler’ów“, aby byli rzetelnymi. 
Dla tego aldermani nie powinni do
stawać wysokich pensyj. Jest tu 
wiele wybornych ludzi, którzyby 
chcieli bezpłatnie zasiadać w radzie 
miejskiej i poświęcać swój czas 
interesom miasta, lecz takich ludzi 
nie można wybrać. Wyborcy od
rzucają ich i przez skłonność do 
zepsucia wybierają „boodler*ów“. 
Czyniliby tak, chociażby aldermani 
dostawali jak najwyższe pensye, i 
żądaliby od kandydatów aiderman- 
skicb “eoś więcej** podczas wybo
rów. Kandydat płacący najwięcej 
dostałby najwięcej głosów. Główną 
przeszkodą jest, że w niektórych 
wardach wyborcy nie chcą być re
prezentowani w radzie miejskiej 
przez rzetelnych członków.

Życie jest krótkieni a pienią
dze są za cennemi, aby je wyrzu
cać za tak zwane patentowe medy
cyny z długą nazwą i piękną ozna
ką. Jeżeli jesteście chorymi, jeże
li potrzebujecie dobrego środka do 
czyszczenia krwi, lub do pokrzepie
nia slbo do uregulowania waszego 
systemu, to obejrzyjcie się i posta
rajcie się o butelkę Dr. Piotra Go- 
mozo. Pomagało one tysiącom, a 
czemuż nie miałoby i Wam pomódz. 
Oto co powiada o niem p. Jan Hu
dak, 1207 Harpe ul., La Salle, III.: 
Pod względem wszystkiego dobre
go, jakie już Dr. Piotra Gomozo 
wyświadczyło, muszę powiedzieć, że 
kr.żdy który je używał, chwali je 
bardzo. Mówimy o doświadczeniu 
w naszej familii. Żona moja była 
chorą przez ostatnie cztery lata. 
Używała tyle rodzajów medycyny 
bez widocznego skutku. „Dr. Piotra 
Gomozo przewyższa wszystkie inne 
lekarstwa i dla tego powiadam, że 
Gomozo ją wyleczyło. Mógłbym 
wspomnieć o wielu innych podo
bnych wypadkach, lecz myślę, że 
to nie jest potrzebnem. Ludzie, któ
rzy go spróbują, przekonają się sa
mi o tem. Potwierdzamy zupełnie 
zdanie p. Hudaka.

Otruci przez napój letni.
W pobliżu Oelwein, w powiecie 

Fayette, la., otruła się w tych 
dniach cała familia Walker. Wal
ker przybył w środę do Oelwein i 
kazał w tamtejszej aptece sporzą
dzić mieszaninę, której większą część 
tworzył winian potażu (cremor 
tartari). Mięszanina ta miała słu
żyć do produkcyi letniego, orze
źwiającego napoju. Powróciwszy 
do domu przyrządził ów napój, 
którym się raczyła cała familia 
składająca się z 7 członków. Za
raz potem zachorowały dzieci, a w 
godzinę potem cała familia była 
bezprzytomną. Przypadkowo przy
była sąsiadka, która kazała przy
wołać lekarza. Pomimo wszelkich 
usiłowań umarło troje dzieci i kwe 
styą jest, czy inni wyzdrowieją, 
Zdaje się że aptekarz nie ma winy, 
lecz prawdopodobnie domięszano do 
napoju za wiele winianego potażu.

Zniżenie się ziemi.
W czwartek po południu zawaliła 

się część kopalni położonej pod za
chodnią częścią miasta Scranton, 
Pa., i to pod trzema czworobokami 
domów, wskutek czego powstała 
strata wynosząca ćwierć miliona 
dolarów. Ziemia zniżyła się wsku
tek usunięcia filarów w tej Części 
kopalni. Wierzch zawalił się bez 
wszelkich oznaków przestrogi, po
ciągając za sobą wszystko co na 
nim się znajdowało. Ziemia zniżyła 
się na przestrzeni od rogu ulicy 
Fellows do 8mej o jeden cal, aż do 
czterech stóp. 23 domy zostały 
zniszczone. Obawiają się ponownego 
zniżenia.

WZM0CNIJCIE NERWY.
Łagodne i usypiające lekarstwa nie uczy

nię tego. Te nerwowe lekarstwa nie wzma
cniają nerwów a nie czynięc tego nie mogę 
produkować, to co jest głównie potrzebnem 
dla ich spokoju — rześkości. A chociaż w 
nadzwyczajnych przypadkach — i tylko w 
takich — wzburzenia nerwów takie lekar
stwa można polec ć, to jednak czgste ich 
używanie jest bardzo szkodliwem dla deli- 
llkatnego organizmu, na który dzialaję, i 
aby wznowić ich uspokajający skutek po
większone i niebezpieczne dozy widocznie 
staję sig potrzebneipi. HOSTETTER A 
STOMACH BITTERS, skutecznie zastępuję 
tal szkodliwe lekarstwa. Uśmierzają ner
wy przez wzmacnianie i zahartowanie ich. 
Łęczność pomiędzy słabościę nerwowego sy
stemu i organami trawienia jest silnem i 
sympatycznem ogniwem. Bitters przez 
zdrowy popęd dla trawiących i przyswoję- 
cych funkcyi, rozszerzaj ę po całym syste- 
mii rześkość, z których wielka część do- 
steje się nerwom. Używajcie Bitters w ma- 

• laryl, zatwardzeniu, dolegliwościach żółci 1 
nerek.

(Apr. 5—95)

Potrzeba 200 polskich robotników.
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii

POZNAŃ WE WISCONSIN,
gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej roli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo
nych, kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 
bezpłatnie.

Słupecki Land Co., 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

KONSUL

H. CLAUSSEMIUS, 
JeneralnaAgentura 

BRSMEN8KIG8 

Parowych Okrętów 
(North Berman Lloyd), 

s BREMEN do NEW YOKE 
i napowrćL
- opłaty piesaiędsy 

ontK !<n« wprost w UoS,
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

t iciąga ^tadkobiarstwa.
■ES. VLAUSSEB1UB 5 C®

80 — 82 Fifth Ave.
onion go, h*

Skład włożony w r. 1851 

Henry Schoellkop 
jrami! Imrtmj i Wiaipj 

232-234 EŁST RANDOLPH SIR., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
• Ser Edamski i ser Parmesański, 

Fromaue de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelsk^ i Limburgski, 
Brunświcki salseson,
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszę oliwę, 
Niemieckie szparagi, kraj an ę fasolę, 
Niemieckie jagły, soszewicę, kaszkę pszennę, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie
nna,
Kaszę tatarczanę, kaszę owsianę, 
Mękę kartoflanę, mękę ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Fnancuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makaron s, 
Najlepszę Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwę rosyjskę herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwę kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwę tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzvwowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
Jako i wszelkie inne towary korzenie

Henry SchoellkoiH

FIRST
NATIONAL BANS

OF CHICAGO.
PIEBWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic
KAPITAŁ $3,000,008.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, WledeŁ — Austrya, Peter, 

burg — Kosya I wszystkie Inne europejskie kraj, 
jako też na wszystkie knreuj^ce pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytkn podróżnych w wszystkie czjsc 
Świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosy! 1 wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komlsyy.

Zarząd.
LYMAN J. GAGB, Frez.

JAS. B. FORGAN, Vtce-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Ąsst. Kasyer.
FRANK E. BROŚZN, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCB 
8. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B FORGAN.

A. A. CARPENTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
ładkawym względom Szanownej Publiczność 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
łowych oraz i wiezęcych po najtańszych cenach 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupion} 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia się 
prędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave.. Chicago, 111

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CH0EÓB KOBIE

CYCH I DZIECINNYCH,
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołędka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby męzczyzn, kobie 
i dzieci — prędko i skutecznie. Le arstwa sę 
przyrzędzane w mojem laboratoryum, pod wy- 
łęcznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dółęcz 2 dwu- 
ccntowe znaczki pocztowe, a odwrotnę pocztę 
odpowiem ile bę czie trwać kuracyaico bpdę 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois.

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A

GUARANTEE WATCH CO.. 
(incorporated)

WO WASHINGTON ST., CHICAGO.
(Apr. 2—95)

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskief 
W. DYNIKW1CZA,

— W.........
Chicago, - • Illinois,
Książki historyczne, po

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.

Przed stu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena . . 30c.

Przeklęty szczupak poyriastka . 10 
Przez kobietę. Powiastka Michała Wo

łowskiego ............................ 15
Przygody Kalifa Haruna Alraszyda.

1. Niepowściągliwa chciwość pewnego 
kupca bagdackiego, który za karć 
oślepł na obadwa oczy. 2. Historya 
o Sydy Numanie, zamienionym przez 
czary w psa i jego żonie przemienio
nej w klacz. 3. Historya Hodżyi Has
sami Alhababa o dwóch kiesach pie
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w- której znaleziono 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan zbogacił, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdade. Opowiada
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i je
dnej.) Cena ........ 20 

Przypadek na odpuście, przez J. Ka- 
mińskiego............................ 10

Pojedynek kapitana Bogusławskiego i 
uczta u Iwana Groźnego . . 15

Powieści Ludu, spisane z podań. Różne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy; 
historyjki, i żarty zebrał z różnych 
starych ksiąg i pism Wł. Dyniewicz. 
Zawiera: Wilk i skowronek; O dwu
nastu królewiczach zaklętych w orły, 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
syna jedynaka; Kojata; Piękne oczy; 
Bieda: Totniła; Sierota; Rozmowa by
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka
ganiec; Pieniądze; Twarz królewska; 
Djabeł i mądry chłop; Tumek; Kłam
stwo nad kłamstwami; Jałmużna; Ze
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko
żuszek; Potępiona; Miecz zwycięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski 
Cena............................................. $1.00
W mocnej oprawie................. ‘...$135

Powieść o końcu życia Piłata Fonts- 
kiego.................................... 10

Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz. 2) 
Milewna. 3) Angora................ 30

Pisanki Wielkanocne, powiastKa przez 
ks. Szmida............................15

PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
zawierający treściwy opis ziem da- 
wmej Polski z uwzględnieniem dzi
siejszych stosunków podziału polity
cznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 300 stronnic druku, 50 
rycin i 8 mapek geograficznych.

Cena - - - - 60c.
Po dwudziestu latach i kobiece rządy.

Dwie powiastki. Cena . . . ■ 10 
Pojata córka Lezflejki, albo Litwini v?

XVI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75

Powieści wschodnie czyli Przygody 
Balwierza i jego sześciu braci. Opo
wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
l jednej.l ..... ......................... 10

Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu
ter w drodze do narzeczonej; Taje
mnica Grobowca; Piotr Krempa; 1Vła- 
dyboj, pan na Inowrocławiu;Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty
czne: Łobzowianie: Błażek Opętany: 
Chłopi Arystokraci; riisscy: Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaśzkaj ije- 
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towany; Mały nauczyciel. . $2.85

Pokraka z bajkami. Zbiór różnych ba
jek, baśni, klechd, opowiadań, histo 
ryjek i żartów z rozmaitych starych 
książek. ZebrałWł. Dyniewicz. Zawiera: 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie łakcui- 
stwo. Dąb. O wielkoludach, karłach 1 
Krasnych ludkach. O królewiczu- 
kmiotku, piesku, szczeczku, kotku- 
mruczku i o czarodziejskim pierście
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 
lus?e. Brat ubogi i brat chciwy. Pisz
czałka. Szklarnia góra. O staruszku i 
staruszce i o złotej rybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
Podanie o zaśnionych rycerzach pod 
Mątwami. 'Wilk I skowronek. Książę 
pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 
Wielki Borek i Mały Borek. Aniół. 
Księżniczka na grochu. Co stary zrobi 
to zawsze dobrze. Towarzysz podróży. 
Słowik. Rólnik królem. Waleczny żoł
nierz. Gdańsk. Dziedzic i kmiecie. 
Tatarska sierota. Jan Michałowicz. 
Samlomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny sługa i opryszek 
Opowiadanie starego Jana. Drzewa 
owocowe. Piotr Sądek. Cena $1.00.
W mocnej oprawie z wyzłacanym ty
tulikiem ................................... $1.85

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu. 
reckiego z Konstantynopolu (Caro 
grodu), która będąc u dworu, później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła......................................15

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10

Piotr Krempa powieść z czauów Bole
sława Śmiałego ...... 30

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powie
ściowe - N aukowego, obejmujący 832 
stronnice ■wyraźnego druku na pię
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakład wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie. Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich—ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto
wałyby przeszło $30.09). Cena $2.85

Powinszowania dla rodziców i innych 
drogich osób..................  20

Powiastai polskie przez Fr. hr. Skarb
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sądzie, 3) Łukasz Stem
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec wmjenny, 7) Jaszczułt, 8) 
Mundur. 91 Kruk....................30

Rinaldo Rinaldini, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą
wozów i dolin Włoch. Cena . 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tyliklem .... ............................... 85

Rodzina Konfederatów. (Józef i Ka
zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. 8. Bo- 
dzantowicza. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem Cena. . $2.50

Robinson Kruzoe czyli skutki niepo
słuszeństwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona ..... 30

1 *• Ci$g dalszy nastąpi.

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych, 

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltzes, 30

Adresować :
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 95.)

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

! osób w stanie małżeńskim ty- 
jących).

k Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi
sania odnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie ma^y obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

inajduj^ się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bex herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze n kilku kolorach, 
format 15^x2( f. Cena 5Oo.

W. Dyniewicz.

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

ebemikalii krajowych i importo
wanych.

IMPORTOWANE 
ROSYJSKIE^= 

P IJAWKI.—
Każdego gatunku krople i me- 

decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(May 1—95)

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL.,

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładny i dobr^ 
pracę.

Od rolcu 185G w Chicago

Koźmiński & Co..
1G4-166 Randolph Str.

Pipnifld zp do wypożycBenia po nijnią x xcniq.u.z.c szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki • 1 akcye >1 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^ńe^tJrieJSS: 
ne. ^cijgamy w sposób lak najtahszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie
’Walralo 1 wyPW pocztowe na wszy W UKdIu utkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tTffOflnłowA ' tanio.

n n i n no cure no pay 
i) Ml rpąMoUSTACHEND PAY 
Lz* I L.’W;:^ąiyE-FpR.€iRcuLAR or

RUG GIST , 
* ’’“TOR MY CURE'.
prof.-birkholz, 
>M»“’CIeMP,-ecHlcA63

Łysa
Głowa

Zapłaty nie ma bez wy
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje lekar
stwo.
Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWTCZA
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x11| cali) pod tytułem:

ŻYWOT PANA 1 ZBAWICIE
LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dy nie wieża, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
przedażą książek. x

A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.
Telefon'3443.

Skład Fortepianów 
NAJLEPSZYCH FIRM.

Jako to: - -

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
kładzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy ak Łatnie i po nizkich cenach

OBRAZY
Religijne i narodowe.

Piękne obrazy olejo-druki rozmai
tej wielkości wysełam na zamó
wienia po taniej cenie.

Osobom ślubującym i w stanie 
małżeńskim już żyjącym polecam 

„Pamiątkę Ślubu,”
22 X 28 po — 75 c., jest to dokument 
ślubny i pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW POTRZEBUJĘ w 
każdej polskiej kolonii — i daję do
bry rabat —

Obrazy olejne do kościołów wy
konuję na zamówienie tanio.

J. Kwaśniewski,
877—lOtii Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu** jest 
także do nabycia w księgarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
581 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.
pod aptekj ob. Butkiewicza.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i Ł p. 

Gustownie, tanio i na czas.
x

Najwyższa nagroda na wj.tawie 
światowej.

jako 1 w Paryżu, w Prancyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1898.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocę maszj- 

neryi, a nie nachylajcie się i nie łamcie grzbietu.
Pracę możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak rękę, a rośliny będę rosły o 100 procent le
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek la
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzacz pozostawia ścieśnionę driurg w postaci 
lejka, która doprowadza wodę do spodu korzeni.

Gwarantuję, ze maszyna wykona pracę, lub 
zwracam pieniądze i odbieram ja napowrót. 
(Jena $5.00.

JUDGE TR0GD0N,
Paris, Ill., Box 768 

__________________________(July at-M)

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaoakach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej ,

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET.......................................CHICAGO, ILLINOIS.

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

Hofa Park, Pułaski Sobieskii Kraków
po cenach i na warunkach

ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.
Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme

rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE A ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St, Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul.

SKŁAD 
nowych i z drogiej 

ręki 

Fortepianów 
— i - 

Organów, 
Po wszelkich ce

nach, 
Fortepiany wynajmuje

my.
W rasie zaknpna odli

czamy jedno roczn

W*

REFBRENCYE:
Kb. Wlnc. BwzyfiskL 

rektor kożcloto św. Sta
niałam Eoatkl w Chi
cago.

Polakie Sióstr, Nazara- 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notrs 
Dame w Chicago.

Siostry Prane ka 
w Chicago.

Es. A. JTThlele w Chi
cago.

Szpital Braci AlezlanóW 
w Chicago.

Szpital Sw. ElaUety w 
Chicago.

Kr-alderman Kovalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi 
cago.

dsierzawg od ceny. 
Rozmaite Instruments mnzycane. 
Plsscle po ceny 1 warunki. (Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu nnyoh 

w Chicago i w całym kraju, którzy knplM 
odemnie Fortepiany.

Kslgia F. Byrgier l G. Kilesinsld w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który to obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
1 interes odpmwi. Kto umie pe angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego 1 najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jert 
“Pośrednik Polsko Angie.oai” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną Jert 
książką Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poiefc 
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
m NOBLE 8TBEKTe - - * CHMU.J0, ILLINOIS.



GOLDZIER & RODGERS,
attorneys-and counsellors at law

REDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAS 3 BLBVATOB.

Prawnicze Bióro,

MAX. L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37. j

Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo
wiedzi na takowe, za pocztowe mar
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

POSZUKIWANIA.
Poszukuję Kaźmierza Stankowskiego, który 

sig urodził w Czerniejewie (Schwartzenau), w 
Ksigztwie łoznańakiem, powiecie gnieźnień- 
skiem. Z profesyl jeet szewcem. Ma przebywać 
w Chicago od plgciu lat. Ktoby o nim wie
dział lub on earn niech raczy donieść jego bra
tu pod adresem.

Władysław Tomaszewski, 
care of A. Grabowski, 

1611 Houston ave., Houston, Texas.
(31—33)

Poszukujg Adama i Franciszka Milickiewi- 
czów, pochodzących ze Strzelna pod Kruświcą, 
w W. Ks. Poz. Franciszek jest od dwóch lat 
w Ameryce, Adam od 10 lat i był kelnerem w 
hotelu. Poprzednio znajdował sig w Chicago 
na Clark Btr. No. 191. Kto o nich wie lub oni 
sami niechaj doniosą do:

Ignatius Igła,
care of Mr. Bother, Glenwood, Cook Co., Ills.

Poszukuje mego znajomego ob. Albina Wró
blewskiego, pochodzącego z pod zaboru rosyj
skiego, wsi Wysock, gminy Kozłowa, pow. Pół- 
1 oskiego, guberni! Łomżyńskiej. Przebywa w 
Ameryce na drugi rok. Ktoby z Rodaków o 
nim wiedział, lub on sam niech mi raczy do
nieść pod adresem:

Jan Malinowski,
Malleable, Iron Co., Troy, N. Y. (32—34)

Polak poszukuje panny lub wdowy w celu 
wstąpienia do stanu małżeńskiego.

Zgłosić sig pod adresem:
W. K. 8. 807 Shelby Alley,

8. 8. Pittsburgh, Pa.
(32—88)

Karolina z Błaużunas Werker z Moskwy po
szukuje swego brata Jerzego Błaużunas (George 
Błaużunas), znajdującego sig na wojennej słu
żbie w armii Stanów Zjednoczonych. Adres 
mój Jest:

Werker, Moskwa, Łubianka, 
dom Tryndina, Russia Europe. (33—35)

POTRZEBNY JEST

Chłopak
w wieku od 15 fo 17 lat 
do uczenia się rra<*y na 
prasie drukarskiej. Zgło
sić się doofisu • Gazety 
Polskiej. ”

DO CZYTELNIKÓW.
Każdemu,który kupi za$1.00 

książek z naszej księgarni do
damy w podarunku Historyą 
Krysztofa Kolumba, w mocnej 
i pięknej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.

Słynny na cały SwJUjtl

Posiadający 25 letnią praktykę.

Leczv wszystkie choroby zastarzałe, ja
ko to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
głowy, uszu, ócz i nota; choroby żołąd
ka, ganiła,piersi, kanałów odchodowyeh; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy nagło
wie, raka, kolki, wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd. itd.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Hani po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. flam wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy długo cierpieli, a przez innych leka
rzy nie-mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.
„CHOROBY PRYWATNE

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi
ców przekazane) leczy skutecznie,prędko 
i gwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia.
Forada darmo! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z gło
wy i 2centową markę pocztową to dosta
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

A<’?es taki:DR. C. B. HAM,
Box 34, TOLEDO, OHIO-

Listy polskie im poczcie.
648 Alck-’andowiczC.
651 Baziiifwki Z
653 B aszaK Fr.
660 B 'gdanowicz S.
661 Bor »waki A
662 Borowski Fr.
663 Borys M.
669 Biimbą A.
673 CzerneK Jan
675 Dani le właz Jan
678 Dobkin J.
684 Drejua L.
685 Dyla Haweł 
696- Florejczyk Fr.
702 Gall M c at
703 Głowacz N.
721 Gruszkin L.
750 Jeleń Wł
755 Kichnowskl
757 Kątki Fr.
760 Kil.r 8.
761 Kkatele-Hkl J.
766 Kochowski F.
767 Kochnowaki P.
773 Kol dziński L 
7.8 Ks ązui< J.
780 Kue«;k F>.
78' Kuta Au na 
73J En atropaki L 
788 Łaoicka M 
790 Łtwicka A
796 L w ndow^Mi K.
797 Lewita H.
798 Lewi ki *ln.
799 Lewicki W n.
801 Li* W- 1
806 M łecki Ant. 
8* >8 Markiewicz J
827 O<etnowska Z.
830 Petrowski J.

832 Piąta Agata
838 Płroaki W.
834 Pluciński W.
835 Popow.'cz A.
839 Rad71 ko weka M.
841 Rob Jan
841 Reszczyński Fr.
847 Koczka Ant.
849 Rokicki F.
850 Rokicki W.
877 Sterzego J.
879 bindut Jan
881 Skowroński S.
883 Skrobot J. 2)
885 Siwesik Fr.
886 So Hak Mary
8^7 Sorup Jan
888 Stańki e weki A.
H89 Srapor Stan.
891 Stasiefiska A.
892 S ec Jóóef
.893 S ep.fi ki M x
897 Stowik Jon 
*93 S awifiski S.
893 Stypnh ki A.
900 Suka Aut.
901 S iemaitiR K.
902 bzlezingf-r łl
903 S pion, r Wł.
913 Tn giski W
018 Urna'łowicz M
920 W iatnit W
928 Wilczek Jan
930 Wignlewdki M 
93' Woielc i M
933 Wejnowicz J.
931 Wołaj i® S.
933 Wolczewski W.
943 Ziemb A.
943 Zinnolka W.

Sposób przyrządzenia dobrej kawy.
Tak wyborny napój jak kawa 

rzadfco bywa dobrze przyrządzony. 
Przedewszystkiem należy używać 
najlepszego jej gatunku; ziarnka 
przed paleniem powinny być wy
płukane w letniej wodzie, a potem 
wysuszone. Palić trzeba nader 
ostróżnie, gdyż przepalona kawa 
traci aromat i nabiera goryczy. 
Ziarnka wtedy mają dosyć, skoro 
barwa ich stanie się złotawo-bruna- 
tną. Kawa za każdym razem po
winna być świeżo upalona i zmie
lona zupełnie miałko. Chcąc ażeby 
wszystkie jej części składowe le
piej się rozpuściły, trzeba dodać do 
niej odrobinę sody. Nasypawszy 
zmielonej kawy na sitko maszynki, 
naparza się ją wrzącą wodą, dole- 
jawąc jej po trochu, dopóki nie 
otrzyma się gęstego, czarnego pły
nu o silnym aromacie. Gdyby 
kawa była za mocna, można dodać 
nieco gorącej wody. Kawy mielo 
nej długo trzymać nie należy, gdyż 
prędko się psuje.

Dziwny chłopiec.
W Dembiańsku, gubernii nowo-

gorodzkiej, w zarządzie policyjnym 
poddano oględzinom lekarskim 
chłopca włościańskiego, Maksyma 
Iwanowa, który, jak się okazało 
ma lat 7$, waży 3 pudy i 6j fun
tów, czyli 126| funtów, a wzrost 
jego wynosi około 3 łokci. Niele
tni ten olbrzym z łatwością podnosi 
z ziemi obydwiema rękami dwupu- 
dowe ciężarki, czyli 160 funtów.

Kobieta wychłostana.
Z Grantville, W. Va., donoszą: 

W pobliżu Minnor, w okręgu Wa
shington, żyje w odosobnionej cha
cie samotna kobieta nie bardzo do
brej reputacyi, znana pod nazwą 
„Sie" King. Kilka nocy temu 40 
zamaskowanych ludzi udało się do 
jej chaty i wywlekło kobietę z 
łóżka, obnażyło, jeden z nich przy
trzymał jej ręce, a drudzy uderzyli 
ją po dwa razy każdy na obnażone 
plecy „hickory" rózrami. Pozo
stawili ją bezprzytomną.

Śmierć Krezusa.
W Philadelphii umarł w piątek 

wieczorem, znany właściciel browa
rów Louis Bergdoll na dolegliwość 
nerek. Pozostawił $30,000,000 ma
jątku.

Zabici przez piorun-
Z De Kalb, Texas, donoszą lOgo 

sierpnia: Mnóstwo mężczyzn i chło
pców bawiło się dzisiaj w grę w 
piłkę na łące położonej na południe 
od miasta, gdy nagle wybuchła bu
rza. Gracze, aby się zabezpieczyć 
przed deszczem stanęli pod wielkim 
dębem. W tej chwili padł grom i 
siedmiu ludzi zostało zabitych a 12 
pokaleczonych.

Wędzona konina.
Z Sioux City, la., piszą lOgo 

sierpnia: Wczoraj odkryto tutaj, 
że pewna firma używa rzezalni 
braci Strange, aby rzezać tanie 
konie i zamienić ich mięso na „wę
dzoną wołowinę". Cały zasób mię
sa wysełano do Jersey City. Wła
ściciele mówią, że zamówili 1100 
koni, aby je zamienić na wędzoną 
wołowinę; kupują konie od chodo- 
wników bydła o wiele taniej, niż 
zwyczajne bydło.

Nieszczęście kolejowe.
Z Omaha, Nebr., donoszą lOgo 

sierpnia: Wczoraj wieczorem spadł 
pociąg pospieszny kolei Oklahoma 
i Texas, pędzący po głównym to- 
rze kolei Rock Island, z wysokie
go mostu 6 mil na południe od 
Lincoln. Wszyscy członkowie słu
żb/ kolejowej z wyjątkiem jednego 
hamulcarza, i jedenaście pasażerów 
utraciło życie. Z innego źródła do
noszą że 25 osób poniosło śmierć. 
Zdaje się że pociąg został rozmy
ślnie wykolejony. Pociąg potrzaska
wszy się, spalił się do szczętu. 
Sprawcy powyrywali rejlse aby spo
wodować wykolejenie pociągu. W 
wagonach spaliło się pięć osób.

Uwięziono negra Jerzego Davis, 
którego krótko przed wypadkiem 
widziano w pobliżu toru ze sztabą 
żelazną, jakiej się używa do wy
ciągania gwoźlzi z belek kolejo
wych.

Chińczycy nie przybywają już więcej
Z San Francisco, donoszą lOgo 

sierpnia: Parowiec „City of Pe
king", który przybył z Hong Kong 
i Yokohama nie przywiózł ani je 
dnego Chińczyka, i mało Japoń
czyków. Rząd chiński nie daje już 
poddanym paszportów za granicę

Nieszczęście balonistki.
~Z Nashville, Tenn., donoszą ligo 
sierpnia: Panna Lulu Randall, ba- 
lonistka z Detroit, Mich., puściła 
się dzisiaj wieczorem w powietrze z 
Glendale parku i wzniosła się do 
wysokości 2000 stóp, poczem się 
poczęła spuszczać za pomocą spa 
dochronu. Będąc tylko jeszcze 75 
stóp od ziemi została wraz z spa
dochronem rzucona przez wiatr tak 
silnie o drzewo, że puściła spado
chron i padła na ziemię. Umarła 
za kilka minut.

Przejechany i zabity.
Z Hammond, Ind., piszą nam 

13 sierpnia: W. Rieland, znany go
spodarz z East Chicago, został dzi
siaj rano przejechany przez pociąg 
kolei Wabash, gdy przechodził przez 
tór kolejowy w miejscu zwanem 
Crawfords Corner. Utracił prawą 
rękę i prawą nogę i umarł w dwie 
godziny potem w swem mieszkaniu. 
Ojciec jego zaskarży kompanię ko
lejową o $10,000.

SPROSTOWANIE.
Niagara Falls, N. Y., 11 sierpnia, 1894.

Szanowny Panie Redaktorze!
Wiadomość podana w “Gaz. Pol.”, o 

zabiciu w Niagara Falls niejakiego Ja
kuba Jaśka jest mylną. Rzeczywiście 
został zabity jeden nasz ziomek pracu
jący w fabryce papieru, ale ani imię 
ani nazwisko nie zgadza się z podanem 
w gazecie. Zabitym był nie żaden Ja
siek ale Stanisław Januszewski z gub. 
Kowieńskiej — jako też nie został za 
bity przez spadającą deskę ale przez' 
spadnięcie drzewa 10 cali grubości i 4 
stopy długości — z wysokości 35 stóp. 
Zabity nie miał żony ani dzieci, co zaś 
do mylnego podania imienia co widać 
że zabity takie imię podał przy- robocie 
— ja widząc takową pomyłkę cztlję się 
iż moim obowiązkiem jest donieść o 
tern do redakcyi “Gazety Polskiej” po- 
zostaję z szacunkiem

W . C z a p u 1 i s,
(Wiadomość była wyjętą z jednej z 

polskich gazet, które tę wiadomość po
dały dzień czy dwa przed nami. Red.)

Fabryki blachy.
„Oliver Iron and Steel Comp." 

zamieni swą fabrykę na S. 15 ul. 
w Pittsburgh na fabrykę blachy. 
Ma to być największa fabryka tego 
rodzaju na całym świecie. Praca 
rozpocznie się za kilka miesięcy.

W Montpelier, Ind., zostanie 
także wybudowana fabryka blachy 
przez „Montpelier Steel and Tinplate 
Co." i to za kosztem $200,000. 
400 ludzi dostanie zatrudnienie.

Upał.
Z Peoria, Ill., piszą lOgo sierpnia: 

Największy upał w tym sezonie 
paaował tutaj w dniu wczorajszym. 
Ciepłomierz wskazywał w cieniu 
98 do >102 stopni. Wiele osób 
ucierpiało wskutek udaru słoneczne
go. Na różnych miejscach nie było 
można pracować po południu.

Z Bloomington piszą tego same
go dnia: Ciepłomierz wskazywał 
przez cały prawie dzień 100 stopni 
w cieniu. Farmerzy obawiają się 
o plon kukurydzy, i z wielkiej 
części farm środkowego Illinois 
nadchodzi wiadomość, że będzie się 
można spodziewać połowy tylko 
plonu, jeżeli nie będzie padał rzę
sisty deszcz. Farmerzy w tym po
wiecie dawają świniom pszenicę.

Podobne wiadomości nadchodzą 
z Pana, Hillsboro, Chillicothe, 
Canton i Champaign, Ill.; w India
napolis, Ind., wskazywał ciepło
mierz 112, w St. Louis, Mo., 99 
stopni w cieniu.

Pożary.
W wtorek zniszczył pożar całą 

prawie część biznesową miasta 
Franklin, 111. Strata jest bardzo 
znaczną.

— W Pueblo, Col., spalił się w 
dniu 8go sierpnia skład spółki 
zwanej „McCord Braydon Grocery 
Co.“ Strata wynosi $200,000, za
bezpieczenie połowę powyższej su
my.

Podeszły wiek.
Czasopisma japońskie donoszą, że 

najstarsza para małżonków w tym 
kraju mieszka w Sawada, prefektu
rze Sado. On liczy lat 133, ona 
135. Z dzieci, których jest 14, li
czy najstarsza córka 108, najstarszy 
syn 105 lat.

Coxey’anie i milicya.
Z Washington'u donoszą ligo 

sierpnia: Dzisiaj rano zaraz po 
brzasku zostali Coxey'anie, Galva- 
nici i wszystkie inne oddziały włó
częgów, które się zgromadziły w 
Roslyn wypędzone z obwodu na
leżącego do stanu Virginia przez 
milicyę tego stanu. ,,Armia" nie 
stawiała żadnego oporu, a chaty 
„żołnierzy-*, których było 300 do 
400, zbudowane ze słomy i gałęzi 
zostały podpalone, skoro „żołnierze" 
się wynieśli. O godzinie ósmej 
znajdowali się włóczęgi na akwa- 
dukcie, który łączy stan Virginia z 
okręgiem Columbia i niewiedzieli, 
gdzie się udać. Nie mieli odwagi 
udać się do okręgu należącego do 
stolicy kraju, gdyż się obawiali, że 
zostaną uwięzieni za włóczęgóstwo, 
a do Virginii nie mogli wrócić, 
gdyż milicya nie cbciała ich prze
puścić. Za chwilę jednakże nie
którzy udali się do Washington*!!, 
reszta zaś pozostała na moście w 
oczekiwaniu tego, co się stanie.

To, co chcieli-
Wiadomo, że Coxeyanie żądają 

aby Stany Zjednoczone zajęły się 
poprawą wszelkich dróg polnych i 
innych w wszystkich stanach. Wia
domo jest także, że Stany Zjedno
czone tego nie mogą uczynić, gdyż 
każdy stan zajmuje sig tem poje
dynczo.

W Baltimore uwięziono w po
niedziałek 88 Coxey*anów adozórca 
więzienia, czy tam domu poprawy 
postanowił ich użyć przy sporzą
dzaniu ulicy Lond. Znakomici 
adwokaci twierdzą, że za włóczę
gostwo nie można nikogo skazać na 
trzy miesiące więzienia.

Krwawe rozruchy.
Z Milwaukee donoszą 9 sierpnia: 

Policya usiłowała dzisiaj zapobiedz 
zgromadzeniu, którego celem był 
protest przeciw umieszczaniu cho
rych na ospę w szpitalu dla chorób 
zaraźliwych, co władza zdrowia 
rozporządziła. Przyszło do zacię
tego starcia pomiędzy urzędnikami 
i tłumem, podczas którego zostało 
25 do 30 osób ranionych — pomię
dzy nimi kilku Polaków. Uwię
ziono jedenastu ludzi, których atoli 
puszczono na wolność po stawieniu 
przez każdego po $50 kaucyi.

Klęska w Watersmeet, Mich.
Z Watersmeet, donoszą ligo 

sierpnia: Miejscowość nasza stała 
się wczorajszej nocy pastwą pło
mieni; zniszczoną została część bi
znesowa miasteczka. Spłonęły: 
Trzy składy, opera, cztery domy 
mieszkalne, skład towarzystwa bu
downiczego, dwie lodownie gdzie 
się przechowywała różna żywność, 
i dwa naładowane wagony kolei 
Northwestern.

Straszliwie sponiewierana-
Z Eau Claire, Wis., donoszą 12go 

sierpnia: Wczorajszej nocy została 
pani W. Wallace straszliwie spo
niewieraną na farmie J. W. Pre 
ston‘a w Wheaton Township. Pani 
Wallace dozorowała chorą panią 
Preston i spała w pewnej izbie w 
basemencie. O godzinie drugiej 
została obudzoną przez’ łoskot w 
sąsiedniej kuchni i wstała, aby się 
przekonać o przyczynie. Skoro tyl
ko otworzyła drzwi prowadzące do 
kuchni została schwyconą przez 
dwóch zamaskowanych łotrów i 
wywleczoną na podwórze i sponie
wieraną póty, póki nie utraciła 
przytomności. Odzyskała przyto
mność dopiero o godzinie 6tej. 
Rabusie tymczasem wtargnęli do 
domu i zabrali $35, wszystkie pie
niądze tam się znajdujące. Ani 
Preston, ani też jego żona, którzy 
spali na górnem piętrze niespostrze- 
gli obecności łotrów.

Eksplozya.
Z Wells, Minn., donoszą 12go 

sierpnia: Walcownia Hoser‘aQuim- 
bya w Easton miejscowości poło
żonej 10 mil ztąd na zachód zosteła 
zupełnie zniszczona wskutek eks 
plozyi kotła parowego. Dwaj ro
botnicy, znajdujący się w czasie 
eksplozyi w budynku zostali zasy
pani, lecz nie odnieśli żadnego 
nadwerężenia. Strata wynosi $7000.

<
Wielkję nieszczęście kolejowe.

Z Kansas City, Mo , donoszą 12 
sierpnia: Dzisiaj rano o godzinie 
3| zderzyły się pomiędzy Hurdland 
i Gibbs dwa pospieszne pociągi 
kolei Atchison, Topeka i Santa Fó. 
wskutek czego dwóch ze służby 
kolejowej zostało zabitych, kilka 
pasażerów pokaleczonych, a paro 
wozy i wagony ekspresowe i pa 
ktinkowe zostały potrzaskane.

Coxeyanie zwracają się ku domowi.
Z Washington, D. C., donoszą 

12go sierpnia: Dzisiaj wieczorem 
wyjechało znów 65 Coxey'anów 

którym sig wystarano o wolne bi
lety jazdy do Kansas City. Najpó
źniej aż do wtorku wszyscy w po
bliżu się znajdujący „Common- 
wealers" będą się znajdowali w dro
dze ku zachodowi.

Pożar w Watertown, Wis.
W „Globe Mill" w Watertown, 

Wis., wybuchł w niedzielę na po
łudnie pożar, który zniszczył tę 
fabrykę i sąsiedni Spichlerz zawie 
rający zboże. Strata ogólna wynosi 
$70,000 zabezpieczone na $46,000.

Łatwo dost aj ą żony.
Na samym końcu miasta Neapolu 

leży mały kościół de la Santa Ma
ria Annunziata, który raz w 
rok w święto Objawienia Najśw. 
Maryi Panny staje się bardzo oży
wionym. W spokojnym rzędzie 
przed wielkim ołtarzem klęczy 30 
dziewczyn, wszystkie czarno ubrane 
z złożonemi rękami i oczami zwró- 
conemi na obraz Madonny.

Są to sieroty z poblizkiego za 
kładu, a raz w roku te, które do
szły do 18 lat wieku zostają przy
prowadzone do kościoła, gdzie 
mężczyźni rzetelni, których papiery 
są w porządku, i których charakte
ry są dobre, mogą wybrać z grona 
żonę dla siebie. Przy drzwiach 
prowadzących do zakrystyi stoi si
wowłosy kapłan, dyrektor zakładu. 
Po chwili młody mężczyzna przy
suwa się z tylnej części kościoła j 
podaje księdzu zwitek papierów. 
Ksiądz czyta je starannie, a będąc 
zadowolony, oddaje je młodemu 
mężczyźnie i prowadzi kandydata 
do rzędu dziewczyn.

Dziewczyny patrzą tem bardziej 
na ołtarz, ściskają ręce cokolwiek 
bardziej, bledną cokolwiek a serca 
ich biją szybciej, gdy młodzieniec 
powoli przed nimi przechodzi. Na
reszcie stawa; wybór został zrobio
ny. Wyciąga rękę uśmiechając się 
cokolwiek.

Dziewczyna wstaje, spogląda na 
pół dziękczynnym, na pół błagają
cym wzrokiem na obraz Matki 
Boskiej — a następnie obydwaj 
udają się do zakrystyi. Inni kan
dydaci, gdy już lód został przeła
many przez jednego z nich, wysu
wają się także naprzód.

Stan Ohio, miasto Toledo, ) 
powiat Lucas- i

Frank J. Cheney oświadcza pod przy- 
aiggę, że Jest starszym wspólnikiem firmy T. 
J. CHENEY & CO., która prowadzi interes w 
mieście Toledo, w wyżej wzmiankowanym po
wiecie i stanie 1 że powyższa firma zapłaci STO 
DOLARÓW za każdy wypadek kataru, któryby 
nie mógł zostać wyleczonym używając HALL’S 
CATARRH CURE.

Frank J. Cheney.
PfzysiQga złożona i podpisana w mojej obe

cności w tym dniu 6go Grudnia, R. P. 1886.

GLEASON,
< LZZZ3X ’ Notaryusz Publiczny.
Hall’s Catarrh Cure bierze sig wewngtrznie; 

działa bezpośrednio na krew I flegmist^ po- 
wierzchnig systemu. Przyślijcie po świade 
ctwa, bezpłatnie.

Adres: T. J. CHENEY k CO.. Toledo, O.

Sprzedawane przez aptekarzy 75c.

ODEZWA
Do Wielebnego rzymsko-katolickiego 

duchowieństwa narodowości pol
skiej, w Stanach Zjednoczo

nych, Północnej Ameryce.
Wielebny Ojcze!

W roku 1891 zawiązało się w 
Rzymie za inieyatywą niżej podpi 
sanego stowarzyszenie ogólne kato 
lickie pod wezwaniem Najświętszej 
Panny Maryi Stolicy Mądrości 
(Societas Sedes Sapientiae), mające 
na celu szerzenie oświaty w duchu 
katolickim przez zakładanie towa
rzystw, czytelni, pism, wydawni
ctwo książek, rozszerzanie takowych, 
urządzanie wieców itd. Towarzy
stwo to w tym stosunkowo kró
tkim czasie pozyskało sobie powa
żną liczbę 7000 członków, a między 
tymi 3 kardynałów i 14 biskupów 
i wiele wysoko postawionych oso
bistości cywilnych.

Ogólny wiec tegoż stowarzysze
nia odbędzie się roku bieżącego, 
w środę dnia 20go Sierpnia w 
Shamokin, Pa., na który mam za
szczyt Wielebnego Księdza Dobro
dzieja zaprosić.

W razie niemożebności osobistego 
przybycia, uprasza niżej podpisany 
o wysłanie na wiec ten zastępcy 
lub nadesłanie niżej podpisanemu 
pełnomocnictwa do zastępstwa.

Z głębokim szacunkiem zaprasza 
Dr. Bernard M. Skulik 

Prezydent i Dyrektor Jeneralny 
Tow. Najśw. Panny Maryi Stolicy 
Mądrości, Shamokin, Pa.

CHICAGO.
W wtorek rano zastrze

lił na rogu Clybourn i Cleveland 
ave. balwierz Oskar Felsch 23 lata 
liczącego ołownika Jerzego Wech- 
selberger, którego podejrzy wał o 
miłośne stosunki ze swoją żoną. 
Wechselberger mieszkał pod no. 2 
przy ulicy Connor. Felschowa liczy 
blizko 40 lat i jest matką sze
ścioro dzieci, liczących 17, 16, 15, 
12, 10 i 4 lata.

— Inkorporowanym zo
stał „Polsko Republikański klub 
Mikołaja Kopernika w Otej wardzie 
w Chicago", za wnioskiem Franci
szka Kamińskiego, S. J. Napieral- 
skiego, K. Gulcza i innych.

— W straszliwy sposób 
utracił w wtorek życie w stock- 
yard’ach zwrotniczy Arthur Hutton. 
Wagon towarowy przycisnął go do 
muru jednego z budynków Armoura 
tak, iż mu wnętrzności wyszły. Hut
ton mieszkał pod no 40| przy uli
cy Halsted, lecz pochodził z Hud
son, Ind., dokąd zwłoki wysłano.

— W wtorek wieczorem 
przechodził nieznany człowiek ma
jący naczynie blaszane z piwem w 
ręku przez tór kolei Illinois Central, 
w pobliżu kończyn 13tej ulicy, gdy 
został pochwycony przez pociąg o- 
sobowy i rzucony pod koła. Głowa 
została częściowo oderwaną i prawa 
rękaw różnych miejscach połamaną. 
Przy sobie miał papiery, z których 
można wnosić, że się nazywał Wm. 
Bittaw i mieszkał przy Canalport 
ave., blizko Ruble ulicy.

— Pięcioletni Groen- 
wald został w wtorek przejechany 
przez wóz przed mieszkaniem swych 
rodziców pod no. 705 przy Noble, 
ul. Koła przeszły mu przez piersi i 
złamały dwa żebra.

— Bieliny Wawrzyn 
Lesiniewicz z pod no. 95 przy ulicy 
Fry został w wtorek w haniebny 
sposób oszukany przez Piotra Bene
dict i Silva Marianna. Wawrzyn 
posiada obecnie konfederacką sto- 
dolarówkę lecz natomiast postradał 
dobrych $60. J.eden z łotrów upu 
ścił $100 konfederackich, a drugi 
niby to nadchodząc, zażądał od Le- 
siniewicza $60. Lesiniewicz mnie
mając że pieniądz jest dobrym, po
życzył $60, aby módz zdać z owej 

stówki. Poznał atoli wnet, że zo
stał oszukany i doniósł o tem po
licy). Dwóch łotrów znaleziono w 
pewnej karczmie na rogu ulic Union 
i Indiana, gdzie się bawili w gro
nie podobnych im towarzyszy. Po 
siadali mało co z pieniędzy Lesi- 
niewicza.

— Fred Lorenzen, 28 
letni Duńczyk z pod no. 284 przy 
N. May str. przejeżdżał w wtorek 
na dwukołowcu ulicą Curtis przez 
tór kolei Northwestern, gdy został 
pochwycony przez nadchodzący po
ciąg osobowy i rzucony na 40 stóp 
w powietrze. Lorenzen, chociaż 
dwukołowiec kilka razy się prze
wrócił, umiał utrzymać równowagę 
i nie puścił rękojości. Dwukołowiec 
spadł w naturalnem położeniu na 
ziemię, lecz naturalnie z taką siłą, 
że nieszczęsny jeździec odniósł nie
bezpieczne wewnętrzne nadweręże
nia. Dwukołowiec musiał być zro
biony- z dobrego materyału i pocho
dzić ze znakomitej fabryki, gdyż 
nic mu się nie stało, wyjąwszy że 
frontowe koło pękło.

— Henry Russell, ne- 
gier liczący lat 51, mieszkający 
pod no. 6 przy ulicy Sheldon, po
derżnął w wtorek gardło swej żony 
(białej), wyrzucił jej ciało oknem, 
i poderżnął nareszcie własne gardło. 
Przyczyną morderstwa i samobój
stwa było to, że nie mógł znaleźć 
stałej pracy.

— Pod no. 430 przy 
Noble ulicy wybuchł w środę po
południu, cokolwiek po godzinie 
trzeciej z nieznanej przyczyny po 
żar, który zniszczył ten dom, a po
żar przeniósł się pod no. 92, 94 i 
96 przy Cornell ulicy. Płomienie 
przeniosły się także na kościół św. 
Bonifacego, który został uszkodzo
ny na $100. Ogólna strata wynosi 
$11,600, częściowo lecz mało po 
kryta zabezpieczeniem. Właścicie
lami wyżej wspnmianyeh budyn
ków byli Niemcy. Czasopisma nie
mieckie zbierają składki na nich.

— Na rogu Milwaukee 
ave. i Noble ul. bawił się w środę 
popołudniu 61etni Karól Boniec. W 
tym nadjechał powóz w którym 
siedziały trzy osoby i przejechał 
go. Chłopiec odniósł pokaleczenia 
na udach i nadwerężenia wewnętrz
ne. Osoby owe nie są znane.

— Na udar słońca u- 
marł w środę na rogu Bomery ave. 
i Film ore str. 45 lat liczący Jan 
Micka. Jego familia mieszka pod 
no. 1244 przy W. 41szej ul.

— Narogu ulic Paulina 
i 17tej zachorował nagle w czwar
tek po południu polieyant Wm. 
Dillon i spadł do „basement‘u“. Za
niesiono go do sąsiedniej gospody, 
gdzie mu dr. Strzyżewski z pod no. 
826 S. Ashland ave. puścił krew, 
lecz Dillon umarł pod jego rękami. 
Dr. Strzyżewskiego uwięziono tym
czasowo, aż do przekonania się na 
na co Dillon właściwie umarł. Dr. 
Strzyżewskiego uniewiniono zupeł
no, gdyż się okazało, że Dillon u- 
marł wskutek ruptury żyłki w 
mózgu.

— W Pullman wprowa
dzono w czwartek znów w ruch 
wielką maszynę Corlissa. W tym 
dniu pracowało w zakładach w Pull
man 1500 robotników.

— Firma Siemens & 
Halske, której fabryka położona w 
okręgu drzewnem niedawno się spa
liła, połączyła się z firmą Wells— 
French Co., pod nazwą “Siemens 
Co.” i przeniesie do przedmieścia 
Cicero, gdzie zadzierzawiła stare 
‘‘Grand Locomotive Works”, kto 
rej właściciele zbankrutowali. Fa
bryka ma zostać powiększoną, a 
będą w niej robione parowozy, 
wagony kolejowe, elektryczne apa
raty każdego rodzaju i t. d. Na- 
samprzód dostanie 600 ludzi pracy, 
później do 2000.

— Wiadomość podana 
w przeszłym numerze, że probo
szczem nowej gminy katolickiej u 
organizowanej na rogu 69tej ul. i 
Stony Island ave., ma zostać ks C. 
Słomiński była wyjętą z niemiec 
kiego czasopisma. Nie wiemy ile 
prawdy jest w owej wiadomości, 
lecz tyle jest pewnem, a dowiadu
jemy się o tem z autentycznego 
źródła, że proboszczem tam n i e 
będzie wiel. ks. Kazimierz Słomiń 
ski, syn pana Stanisława Siemiń
skiego.

— 8. J. Kuflewski, któ
ry posiada aptekę pod no. 1333 
przy W. 22 ulicy udał się w piątek 
łowić raki w „Mud Lake**. Prze
wróciwszy wielki kamień, schwycił 
ślizkie jakieś stworzenie, które rzu
cił na trawę. Przyjrzawszy się 
bliżej owemu stworzeniu, przekonał 
8;ę, że to ani ryba, ani jaszczurka, 
lecz raczej jakaś mięszanina oby
dwóch. Stworzenie to jest 18 cali 
długie, a 2 grube. Głowa jest pla
ska jak u ryby i ogon podobny do 
ogona ryby. Zamiast płetw ma czte
ry nogi podobne do jaszczurczych. 
Bogate jest w uszy, bo ma ich 6, 
otoczonych jakoby listkami kwia- 
towemi. Kolor grzbietu jest cie
mnoszarym, brzuch zaś niebieska
wym. Kuflewski zaniósł to stwo
rzenie do domu. Nikt, a do 400 
ludzi poszło odwiedzać go, nie u- 
miał powiedzieć, coby to była za 
istota.

— Inkorporowane zo
stało Towarzystwo Patryotyczne 
Polskie Tadeusza Kościuszki w 
Chicago. Inkorporatorami są Jan 
Sakwinski, Wincenty Kucharski, 
Józef Kowaczek i inni.

— Introligator Karól 
Martin mieszkający pod no. 713 
przy Elston ave. skoczył w sobotę 
popołudniu na Clybourn Junction 
tak nieszczęśliwie z pociągu iż się 
dostał pod koła i utraci! obie nogi.

— W sobotę powróciło 
w Pullman do pracy 150 Szwedów. 
Szwedzi pracują tanio, lecz dobrze. 
Urzędnicy w Pullman powiadają, 
że im brak jeszcze 500 robotników.

— W poniedziałek otruł
się 21 letni W. Granzow.

— W tym samym dniu 
postrzelił się 25 letni Włoch Morris 
Bellasan ponieważ pewna dzie
wczyna, czarna jak węgiel, dała 
mu — odkosza.

— Przejechaną została 
w poniedziałek przed mieszkaniem 
jej rodziców 3 letnia Rosie Sachs 

— 150 Brown ul. — i zabita na 
miejscu Nieszczęśliwym woźnicą 
był niejaki Jan Janowicki.

— Budynki (drewnime) 
położone pod no. 48, 50, 52, 54, 
56, przy Fullerton ave. zostały w 
wtorek rano około godziny -2 giej 
zniszczone przez pożar.

— Ofiarą nieszczęsnego 
wypadku stała się w poniedziałek 
3 lata licząca Konstancya Szrama, 
której rodzice pod no. 567 przy 
Dickson ulicy mieszkają. Dziecko 
bawiło się przed mieszkaniem ro
dziców, gdy je przejechał wóz pie 
karski należący do Franciszka Wle- 
klinskiego, którego piekarnia się 
znajduje pod no. 646 N. Paulina 
str. Dziewczynka została zabita a 
woźnica Andrzej Napierkowski zo
stał uwięziony.

Oshtaw wiadomości.

HAMBURG, 13 go sierpnia. Z 
Hamburga do New Yorku płaci 
się jeszcze tylko $10,00. Kompanie 
niemieckie i angielskie nie mogły 
się ugodzić. Odbędzie się konfe- 
reneya.

MADRYT, 13 sierpnia. Madryt 
i okolica zostały nawiedzone przez 
burzę. Ziemiopłody zostały uszko
dzone, a przeszło 100 osób zabitych 
lub pokaleczonych.

SHANGHAI, 13 sierpnia. Wszy
stkie wiadomości o bitwach mor
skich i lądowych pomiędzy Chiń
czykami i Japończykami — są 
mrzonką.

WASHINGTON, 13 sierpnia. 
Walka taryfowa skończona. Izba 
zgodziła się na poprawkę Senatu, 
co do wniosku Wilson’a, że węgle, 
ruda i drót kolcowy będą wol
nymi od cła.

MARSHALLTOWN, la , 13 go 
sierpnia. Skończyła się susza w tej 
części kraju. Od dzisiaj rana od 
godziny trzeciej padał deszcz aż do 
godziny 8 mej. Około południa zno 
wu począł padać deszcz, wskutek 
czego pastwiska się poprawiają tak, 
iż nie potrzeba się obawiać braku 
paszy w jesieni.

DES MOINES, la., 13 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem począł tu pa
dać deszcz i pada jeszcze. Gromy 
towarzyszą deszczowi. Piorun ude
rzył w kilka domów.

WARSZAWA, 13 sierpnia. W 
pobliża Nieświeża zachorowali pra
wie wszyscy mieszkańcy wskutek 
spożycia niedobrych śledzi. Z cho
rych umarło 18.

PARYŻ, 13 sierpnia. Sąd kasa 
cyjny potwierdził wyrok wydany 
na mordercę prezydenta Carnota, 
Santo Geronimo Cesario, który zo 
stanie w piątek stracony przez gilo
tynę.

LONDYN, 13 sierpnia. Wiedeń
ski korespondent do ‘‘Daily News” 
w Londynie donosi, że Anglia, 
Francya i Rosya chcą wystąpić 
przeciw Japonii, gdyby ta wysłała 
swe wojsko przeciw Pekin’owi.

AMSTERDAM, 13 go sierpnia. 
Dwa nowe wypadki cholery. W 
Utrecht jeden wypadek a w Zaan- 
dam i Bewerwych po jednym wy
padku śmierci na tę zarazę.

LUETTICH (Belgia), 13 sier
pnia. Wydarzyło się tutaj 20 no
wych wypadków cholery; większa 
część ze śmiertelnym wynikiem.

WASHINGTON, 15 czerwca. 
Nie wiadomo dotychczas, co pre
zydent Cleveland zrobi z uchwałą 
taryfową. Zdaje się jednakże, że 
ją potwierdzi po kilku dniach ro
zmysłu, nie dla tego, że się zga
dza z rią, lecz aby położyć koniec 
zastojowi finansowemu, który tra
pi cały kraj od przeszło roku.

Humor amerykański.
Zbiór żartów i krótkich opowiadań z 

dzienników amerykańskich.
Zebrał i przetłumaczył 8. B.

Obraza sądu.
Adwokat. — Fanie sędzio, Jones 

powierzył mi sprawę przeciwko pa 
nu o 10 dolarów, które mu się na
leżą, a których pan sędzia nie chce 
zapłacić.

Sędzia. — Dobrze! Powiedz 
pan Jonesowi, że skazuję go na 15 
dolarów kary za obrazę sądu. Niech 
pokwituje rachunek i przyśle mi 
5 dolarów reszty.

Dziwny zając.
Jim Nimrod jest zawołanym 

myśliwym świątecznym, a przytem 
krótkowidzem. Niedawno wybrał 
się z przyjacielem na polowanie i 
wziąwszy własnego psa za zająca 
wpakował mu w bok nabój śrutu. 
Biedne zwierzę zawyło przeraźliwie, 
Nimrod zaś, uradowany z celnego 
strzału, zwrócił się do przyjaciela:

—Wiesz — zawołał — jak żyję 
nie słyszałem jeszcze, by zając miał 
głos tak przeraźliwy.

Texas Siftings.

Sułtan marokkański.
O wielkiej nieświadomości nowego 

sułtana marokkańskiego donoszą 
niewierzytelne prawie rzeczy z Ma
drytu. Pomiędzy innemi powiadają, 
że niektórzy oficerowie europejscy 
chcieli go obznajomić z naturą kom 
pasu; cesarz maurów twierdził, że 
ruchy igły magnesowej są spowo
dowane przez maszyneryę, i nie dał 
się przekonać o mylności tego twier
dzenia. Oficerowie mówili mu o 
kolejach, i Abdul — Asis pytał, w 
jakim czasie możnaby jechać po
ciągiem z Tangieru do Mequinez. 
„W dwóch godzinach", brzmiała 
odpowiedź; sułtan nie obciął wie 
rzyć i mniemał, że cudzoziemcy z 
niego żartują. Abdul — Asis pytał, 
czy Belgia jest pierwszym mocar
stwem wojskowem w Europie (Bel- 
gijczycy posełają dużo broni do 
Marokko), i chciał widzieć, ozy „re- 
publika“ wciąż jeszcze jest królem 
w Francyi, i mówił wciąż o królu 
„republika."

Ceny Targowe.
Chicago, 1 Sierpnia 1894.

Żywe świnie - 4.25—5.50
Bydło - 1.50—4.85
Owce - 1.40—4.70
Owies 29J—32
Pszenica 50— 52
Kukurydza • 51—54
Masło 10^—23
Jabłka, beczka 1.50—2.75
Żebra, 100 fuitów 7.25
Kartofle, beczka - 1.60—2.00
Peklowina ) heCinikli
Smalec 4

13.45
- 7.471

Groch, buszel 87|—90
Fasola - 1.35—1.90
Jaja ■ 12—124
Ogórki, tuzin * - 25—50
Mąka - - - 1.30—3.40
Kapusta, crate - 90—1.00
Marchew, tuzin • 10—15
Banany 1.25 — 1.50
Cytryny
Miód - - • -

- 4.00—8 00
- 5—’2J

Cebula, beczka - 1.75—2.00
Kalafiory, pudło - 25 50
Szparagi “ - - 1.00—1.25
Agrest - 1.25 - 1.75
Maliny 1.25 — 1.40
Wiśnie - 1.00—2.00
Jeżyny - 1.10—1.25
Melony - 5.00—10,00
Groch młody 1.75
Pomidory 25 - 40
Borówki - - 1.25 — 1.50
Siano - 11.00—12.00
Len - - 1.28
Tymotka - 4.85—5.00
Koniczyna - 9.40
Spirytus - 1.22
Ser 6j—)4
Kury - 11—12
Gęsi, tuzin - - 4.00—6.00
Brukiew, buszel - 
Kukurydza młoda,

40—50
tuzin 10—15

Łój - - - 4 4|
Jęczmień 50—55
Cielęta - 1.30—375
Winogrona, kosz - - 20
Herbata - 22—70
Gruszki - 1.40—1.50
Brzoskwinie - 1.10—1 15
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SPÓŁKI WYDAWNICTWA 
POLSKIEGO,

141 & 143 W. Division Str., 
w Chicago, Illinois.

Już wyszedł z druku i kosztuje

TYLKO 25 O.
Jest to pierwszy KALENDARZ któ

ry obfitą swą treścią i świetnemi 
illustracyami, przewyższył wszystkie 
inne dotąd w Ameryce wydawane. 
Zawiera wskazówki i wiadomości nie
zbędne dla każdego Polaka w Ame
ryce. Treść jego jest nadzwyczaj zaj
mująca i zawiera:

Około 300 stronic druku — świe
tne ilustracye. Mieści przeszło 100 
rycin, obrazków, portretów itd., w 
tej liczbie wiele rysunków humory
stycznych — nadto:

Cztery większe powiastki i kilka 
mniejszych (niektóre z ilustr.);

Życiorysy znanych mężów (z 
ilustr.);

Wiele utworów poetycznych (nie 
które z ilustracyami);

Opis wystawy “Midwinter Fair” 
(z ilustr.);

Opis wystawy lwowskiej 1894 r. 
i udziału w niej Polonii amerykań
skiej (z ilust.);

Historyę założenia Ligi Polskiej 
(z ilustr.);

Opis głównych kolonij polskich 
w Ameryce;

. Krótki zarys bytu politycznego 
1 dziejów Stanów Zjednoczonych 
z ilustr.);

Wiele artykułów pouczających i 
moralnych;

Rok Kościuszkowski (z ilustra
cyami).

Pomniki Kościuszki (z ilustra
cyami).

Żarty i anegdoty.
Adresy księży polskich.
Przewodnik adresowy polskich 

biznesistów — i wiele innych cie
kawych artykułów i informacyj.

Dotąd:
Nabyć go można za nadesłaniem 25 

c., przez postal Note, albo w jedno 
centowych znaczkach pocztowych.

Adresując wprost do

THE POLISH PUBLISHING CO.
141 & 143 W. Division St.

(Sept 9-94)

TO WSZYSTKO!
czy Żądacie jeden?

Koszta ekspresowe zapłacone.

■■ -......... .
a *ar<,» i h*L.- 

Jll Rsek ««P®łnle
i- bezpłatnie jako

P—-ilr ,HH,a r u u e k •
— Dla czego to 
p-czynimy :Mor o 
0 polia zegarków, 

najsilniejsza w 
świecie podnio
sła znów ceno 
zegarków, cho
ciaż robotnik 
zarabia teraz 
mniej, niż rok 
temu, a my po
nieważ nie na-

7^ my darmo plą- 
kny 14 k. zło- 

G) tem wykładany 
łańcuszek i ber- 
lok a tym z n*- 
szych przyja
ciół, którzy 
b p rz edadza 
szeiść z tych ze
garków ula nas 
w tem mieńcie

i ze- 
łańcu-

Czytajcie u- 
ważnie: Każde- 

0 . — m u k o 1 w i e k, 
który zamówi 

—A ten zegarek da 
’22. mv darnin nin.

leżemy do trustu i nigdy do nieg) należeć nie 
będziemy pocznhny walczyć z niem sprze- 
dawaj^c taniej niż cni. Prosimy Was abyńcie 
nam pomagali i kupowali od nas. Dla tej przy- 
czvmy sprzedamy 14 k. czysto wyzłacany zega
rek z kopertą łowczą nakręcający alę trzonkiem 
i ,,patent setter” z prawdziwem Elgin werkiem, 
gwarantowanym na 20 lat za $10.000. Jest to 
tylko jedna trzecia Czgńć tego, za którą mniej
si klejnoinicy m gę takie zegarki sp zedawać. 
ponieważ kupuję ja od trustu.

Jak dostać zegarek: Wytuijcie to ogłoszenie 
i przyśujcie do nas załączajęc 50c., w zna
czkach pocztowych lub monecie, a my prześle- 
my zegarek, łańcuszek i berlok do waszego ofi- 
su ekspresowego, gdzie możecie im sie przyj
rzeć starannie, nim zapłacicie resztę $0.50 a- 
gentowi, u jeż li nie bgdą Wam sij* podobały, 
lo nie potrzebujecie nic płacić. Piszcie natych
miast, myślemy nowiem, że wkrótce wszystko 
wysprzedamy. Podajcie wasze Im y I nazwisko, 
adres i czy żądacie ztgirek dla mężczyzny czy 
też damy.

RED STAR WATCH CO.,
(INKORPOROWANA.)

315 Dearborn Str., Chicago 111.

Dla naszej kolonii pol
skiej potrzebny jest 
DUSZPASTERZ.
Parafia nasza stoi pod zwierz

chnictwem Przew., biskupa w Da
venport, Iowa.

Wielebni księża, reflektujący na tę 
parafię, niechaj się łaskawie zgłoszą 
do:

Frank Szymaniak,
Brighton, Iowa-

PODZIĘKOWANIE.
Dnia Igo sierpnia rb. odbył sig w South Chi

cago, z parafii św. Michała Archanioła pogrzeb 
śp. F. Kaczmarka z Tow. R. A. P. M. W po
grzebie brali udział Rycerze św. Kazimierza 
Królewicza 1 ósmy oddział Krakusów z muzykę 
i wielu innych. Wszystkim tym którzy brali 
udział w pogrzebie naszego Brata., dziękujemy 
staropolskiej „Bóg zapłać.**

Krewni i znajomi.

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej) 
Linii Parowców

z różnych portów wyrabia

W.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
prcez. wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mająsię udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędz.y z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u -tnie

W. DYNIEWICZ,
633 N0RIJ2 STR., - CHICAGO, n.T,

Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Niiukowy,” zawiera 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, - Chicago, 111.

DMfA N0WE SłKI!
Drukiem i nakładem

Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICAGO, 

wydane zostały dwie nowe książki:

I.

MALOWNICZY

- CZYLI -
GEOGRAFIA^^S 

OJCZYSTEGO 
KRAJU : ; '

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI.
Od pana Popowskiego w Grand 

Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-olejnych

TADEUSZA 
■KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

ANTAL-MIDY
W 48 godzinachzostająza
trzymane gonorrhoea 1 odpływy ^"^1 
z moczowych organów przez ójtrwli 
Santal-Mldy kapsułki, bez n'e-MuDIl 
dogodności. (Mr.30- 95.)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - HI.
(Febr. 8 — 95)

PEDICURE
NA POCENIE NuG, BOLE ITD.

Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
Jak: bóle, zty wofi itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — Jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ulg.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

J. J. HAWKLKA & CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro xabexpiecienia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do i *

EUROPY
po najtańsiych cenach. Zajmuje 
śię szczegółowo wydxierxawianiem 
domów.

375) W. 18-th Btr.

GRUNTA.
Przyślijcie wasze nazwisko i a- 

dres po książki, cyrkularze, mapy 
i. t. d., opisujące 23,000 akrów wy
bornych gruntów farmerskich w 
pobliżu polskich osad mających ko
ścioły i szkoły. Obecnie macie spo
sobność do kupienia farmy za po
łowę tego, co jest wartą.

Piszcie natychmiast po te mapy 
i cyrkularze; nic nie kosztują. Po- 
Biadam niektóre z najlepszych far
merskich gruntów w Ameryce.

K. ROSHOLT, 
Eau Claire, Wis.

26—33)

0BGAHI8TA I NAUCZYCIEL.
Poszukuję miejsca jako organista, 

również mogę pełnić obowiązki nau- 
czyciela. Znam prócz polskiego ję
zyk angielski, niemiecki i litewski. 
Jestem biegły w swoim zawodzie 
jako organista i mam życzenie za
prowadzić chór. Posady żąd am 
gdzie na prowincyi. Mam dobre 
atestacye.

JAN CZYŻEWSKI,
32 Sloan Str., Chicago, His.

(33 -85)

II

zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - - 60c.

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII ^ 
^^BOJCZYSTEJ

zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 

z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 

Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach.

Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra
ficznych.

Cena - - 60c.

Powyższe dziełka znajdo
wać się powinny w biblio
teczce każdego miłośnika li
teratury i czytania polskiego. 
Szczególnie członkowie towa
rzystw narodowych i świe
ckich powinni bez wyjątku po
siadać powyższe dwa dziełka.

Dr. Eleonora Moszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych, 
z dwutotnią praktyką w szpitala Dzie
ciątka Jesus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznera kole
gium udziela lekoyi akuszeryi i effza- 
dypronuT polskim j^2iyku ■ wydaniem 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, boi gar 
dła, zastarzałe rany, puchli-; r róże 
Ohlrohw’’ ' WSzJr,ki.‘> dziecinne' i letni, 
choroby, oraz wywyichsięcia rąk i nóa naprawia. SneoyafnoSĆ lekarstwa u* 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
Choroby piersiowe, ból krzyża i w 
each i reumatvzm. J
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wleci
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St.

Pani Dr. B. Stobiecka 
■ n PKueca .si8 Szanowa 
»Publiczności jako-

Lekarka chorób 
ocznych.

r*'1 "’townle po otrzvmsnin dokładnego opisu choroby. _ Frafcr.'S™8?!! 
przeszło & lat w Chicago w kleranku 
ocznych, a tysl»ce listów dziękczynnych sa w 
Jej posiadaniu za skuteczne leczenie - 8 
nią ekspyrCeysoywr- tłd8n18 k°mp*

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave , . Chicago, Ills
wiedź8*-Z<le 2 C' markS pocztow8 na odpo-

Powołujg Sie na następujące osoby którs 
zostały przezemnie wylerzone* Z

Joanna Raszkowska, 53 Tell PHrn Małczyfiski, 607 Dickson Str Józef Makówki' 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centra 
Avenue. Panna Franc. Szyntałiska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz.haki, 635 Milwaukeu Ave 
Stanisław Krakowski, 12 Miken.ly str ah-— 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajacżk<w?.ta?

Jau zi‘miar-93 ęw8‘£-
Przyjmujg od 9 do 12 rano, 

od 5 do 7 wierz.

niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny.

W naszem biórze mówi sie po po’skn
A. 8EBET0WSKI

• polski klerK.

Założone w rokn 1847,

C. B. Richard & Co.,
62 Clark Str., Chicago. 

New York — Chicago — Baabwr, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 

»tkie miejscowości.
Bilety p< drożne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W

5 Wuś czon>' powuzlk dla dzieej 
„ ?y ¥ wykładanenii stalowymi2 Is?11’ °?i*’ ’Pmżyiiam * rakoEL

» W sztuce z<-ieta8,.ara•C1 f >flFwAK\Zrouiony z naił<>iiHvz.»A ’“‘c Part«- ^O^piąknleyukonS;t ?e°w“ny 
rautowany iia lit.1 u.-/ .

na próbę 10 dniowa, l-rzesvll. . T; potrzeba pieniędzy4 naprzód 75 ;
Nasza firma jjst Jajstarszn j "z>’tku-
rzeteln i od^wiedzlaliin łś'WiadeetwtJl.Z??n*• 
czasu N e mlii my ani n|e «nX,.dL k szdego

OXFORD MFC.s 840 Wabash Ave., Chicago, Ill.
(Sept. 1—94

NOWE OBRAZY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1. ) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2. ) “ “ “ « •
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1883 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa
pierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brązów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyżsse uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera, 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. WiSnIewrtl
- ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog
- BUF FALO N. Y. F. A. Górski’Jakńh

son, Józef Majchreyc.kl, A. karW(>Bg{Oi“ 
F. Knaszak . J. Chudyszewicz

- BAY CITY. Walenty Wróblewa*!.
- BRONSON. Wincenty Ławniczak
- BRYAN, TI5XAS, Józef Kośb.
- CALUMKT, MICH. L. Wróblewski.
- CHICAGO, Stanisław Lanfsraki, StaniałamBudzbanowskj.
- CLEVBLAND, OHIO. M. Konrad
- CLOVBR BOTTOM. Józef Flllot?
- CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk a k 
" £59SBX 1 DULUTH. Marcin L»nak'
- DELANO, MINN., Szymon Kittolt- DUNKIRlł. Piotr Sznbarga
- DUBOI8. Bonifacy Ziamia.
” Joseph Fi ach bierek- DETROIT. Jan Lemk£ Józef
- BAST SAGINAW, MICH. Ig. PoS’L.kl
- ERIE, PA. Alojzy Nagowski
- GRAND RAPIDS, MICH. Polikarn Dnrff- LBMONT. Michał Nowaki "P DOTtt
- LA SALLE. W. S. Bobkiewlcs- Jf/ŁWAUKEE. Jakób Woto£l,.
- SIT^££8(i?'A Ł^KB, MINN/JÓZSI

” N.ANTICOKE. Jan SoanowBkl.

~ i,., t a Malinowski.
~ TEXAS. J. M. Bizik.
~~ ’ A- J- WotorzyfiBki.- SOUTHNHHt^n 'Ż,A _JÓIef Rndmckl.

H BBND- Fr. Kowalski i j. loan*. 
uTHYmo * Markowski.

” DndTk CHH;Ay°- w»- Pacholski 1 Jóstf M,

WI8- J“
= W» B°4RKl?rtSe^U1k, 

xSPvrl'raJ*ty’ 144 Hancock Btr.
” MINN., Anaut. Gołata.
- WINONA, MINN. M. DaezkowakL
- YORKTOWM, Tex.. J. B. łIJwE,


